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Przegląd Polityczny.
Wiener jłbtndpost donosi, że komisye Izby wyż- 

szćj będą obradowały w czasie przerwy spowodo­
wanej świętami w posiedzeniach Izby deputowa­
nych. Oprócz specyalnych komisyj do nowelli 
szkolnćj i do ustawy przemysłem ćj, zbierze się 
także komisja jurydyczna, aby załatwić przedło­
żenia, które jój w poprzedniój sesyi przydzielone 
zostały; są-to uchwalone przez Izbę deputowanych 
projekty do ustaw: o czynnościach prawnych w ce­
lu obrony wierzycieli przy konkursach, o egzeku 
cyach, o postępowaniu w razie potrzeby uznania 
osób za zmarłe i o przeprowadzeniu dowodu śmier­
ci. Jak donosiliśmy, komisya do ustawy przemy- 
słowćj r zpoczęła wczoraj swoje narady.

Oświadczenia pana Tiszy w sejmie węgierskim 
sprawiły w Berlinie jak najlepsze wrażenie. Nordd. 
Allg. Ztg, reprodukując całą jego mowę, dodaje: 
Zapewnienie pana Tiszy, że pokój, o ile sprawy 
ludzkie wogóle przeniknąć można, uważać należy 
za zupełnie zapewniony, podziała uspokajająco da­
leko poza granicami Austro-Węgier i przyczyni się 
znacznie do uspokojenia zaniepokojonych umysłów.

Czasu wakacyj parlamentarnych używają nie­
mieckie stronnictwa parlamentarne do obudzenia 
silnćj agitacyi przeciw projektowi zaprowadzenia 
podatku giełdowego, który zaraz po ponownem 
zebraniu się parlamentu ma przyjąć na porządek

dzienny i przeciw zamiarowi zaprowadzenia ksią 
eczek służbowych robotników, jako uzupełnienia 

nowelli przemysłowćj. Pod pierwszym względem 
rozwijają swą czynność giełdy i Izby handlowe, 
tod drugim zaś względem, postanowiono zwołać 
umny wiec robotników w Berlinie, który jednak 

nie przyjdzie zapewne do skutku, bo polieya ka­
zała pozrywać zwołujące go plakaty.

Dep. Windthorst, niezadowolony z odpowiedzi 
rządu na wniesioną na jednem z ostatnich posie­
dzeń interpelację (o którćj rezultacie donosiliśmy 
już w swoim czssie), zamierza zaraz na pierwszem 
usiedzeniu sejmu pruskiego po Nowym Roku wnieść 
o zniesienie ustawy zakaznjącój duchowieństwu 
odprawiania mszy i udzielania sakramentów Św- 
w miejscu, gdzie nie jest w myśl ustaw majo 
wych instalowanem. Rząd okazuje przychylność 
dla tego wniosku, zapewne, żaby pozyskać głosy 
c e n t r u m  w sprawie wniosków rządowych, ale 
c e n t r u m  zapewne pamiętać będzie o tem, że 
rząd równą przychylność okazywał dla przeszło- 
rocznych wniosków Windthorsta, które uchwalone 
w parlamencie, utonęły potem w Radzie związ 
rowćj.

Jak donosi Nat. Ztg, rząd pruski zamierza za­
raz po Nowym Roku przedłożyć sejmowi wniosek 
o założeniu podwójnej wstęgi szyn na następują­
cych kolejach nadgranicznych: na kolei Toruńsko- 
nsterburgskiej, na kolei Bygdosko Gdańskiej (nad 
wiślańskiej), na kolei z Tylży do Kłajpedy, z Mal- 
borga do Mławki, z Poznania do Kluczborka, 
z Gniezna do Oleśnicy i innych.

O ile koleje te są państwowemi, mają na poło 
żenie drugiej wstęgi szyn uchwalone być fundu 
sze, o ile zaś koleje te są pryw&tnemi, ma z nie­
mi być zawartą umowa względem stosownego 
wynagrodzenia powstałych ztąd kosztów, w ra­
zie zaś, gdyby ugody tej z niemi zawrzeć nie mo­
żna, koleje te mają być na rzecz państwa wy&u
pioue. ,

Widzimy więc, do czego ks. Bismarkowi potrze- 
ja było pogłosek alarmujących, co nie wyklucza 
jednak bynajmniej, że z tendencyjnem rozpuszcza­
niem ich łączyły się także względy polityki ze­
wnętrznej, do których kanclerz może większą je­
szcze przywiązywał wagę.

czynić zbyt szerokie koncesye. Fraucya miała już 
sposobność poznać to wtenczas, kiedy na chwilę 
miała zamiar współdziałania z Anglikami w u- 
śmierzaniu powstania. Poznanie się na tćj niechę­
ci Europy, było też przyczyną, że się Francya 
tak nagle ze sprawy tćj wycofała.

Przyjęcie budżetu w francuskiej Izbie deputo 
wanych, a wniosku rządowego względem wykony­
wania przysięgi deputowanych w Izbie włoskiej, 
zakończyły przedświąteczne czynności obu tych ciał 
parlamentarnych. Budżet uchwalony przez francu­
ską Izbę deputowanych, przedłożonym już został
scn&towi. « .

W Paryżu rada ministrów zajmuje się w tej 
chwili ekspedycją do Tonkinu, która ma być u- 
skutecznioną jaknajprędzej.

Ustęp encykliki papieskiej do biskupów ^ p a ń ­
skich, w któiym Leon X III oświadcza, że Kośció 
niema zamiaru wiązania się z jakiemkolwiek stronnU 
ctwem politycznem, i że się zgodzi z każdem, któ­
re prawa jego szanować będzie umiało, zrobił, 
jak zaręcza korespondent Times a, bardzo dobre 
wrażenie. f

Niespodziane zamianowanie lorda Derby mini­
strem kolonij, wywołało w Anglii pewne obawy. 
Times wspomina mowę jego w Manchester i po­
wiada, że mową tą działaniu swemu sam znacz­
ne poczynił zawady. Ministeryalny Daily News 
nawet przebąkiwa o tem, że wstąpienie jego do 
ministerstwa, może w Petersburgu, Konstantyno­
polu, w Tehtraaie a nawet w Kairze i Kabulu, 
wywołać domysły niezbyt wygodne dla Anglii. 
Z drugićj znów strony uspakaja Anglików nadzie­
ja, że tak ks. B smark jak i Du lerc, mogli w u- 
rzędowćj London Gazette wyczytać między wier­
szami, że powoła aie lord i Derby do ministerstwa 
nie wpłynie na przyswojenie sobie przez gabinet 
angielski kierunku, jaki Derby wytknął w mo­
wie swćj Manszesterskićj. W zarządzie kolonij, 
trzeba było świcżćj siły, na którćj mu zbywało i 
dla tego powołano lorda D^rby, zresztą pójdą rze 
czy w głównych kierunkach politycznych po da
wnemu. .

O sprawie ugody z Francyą mówi Times, że 
Europa nie życzy sobie, aby Francyi w Egipcie

W przededniu rocznicy, która zaznacza 
najdonioślejszy, jedyny przełom w dziejach 
ludzkości, wierni tradycyi, ślemy życzenia 
nie tylko kołu naszych czytelników, ale 
wszystkim tym, co na rozległym obszarze 
ziem polskich, lub na obczyźnie, połączeni 
są z nami tożsamością przekonań 1 zapar 
trywań, sympatyą lub interesami. W szyst­
kim życzymy przedewszystkiem, aby nasze 
polskie społeczeństwo nienaruszoną, nieza­
chwianą, całą zachowało podstawą bytu, 
stworzoną wielkim wypadkiem moralnym 1 
historycznym, którego rocznicą obchodzić 
bedziemy pojutrze. Życzymy, aby niezamą- 
cona, czysta treść tej podstawy, w której 
od wieków przechowywa sią prawda, a któ­
ra też stała sią treścią naszych dziejów, 
naszego wykształcenia i naszego istnienia, 
nie przestała być ożywiającym czynnikiem 
naszego życia, kordyałem, jak dotąd, na 
zwątpienia, upadki i obłądy moralne, czy 
polityczne, na wszystkie rany, dźwignią do­
datnich czynów i działań. N igdzie dziś ka­
tolicyzm tak głąboko nie sięga, jak w na­
rodzie polskim, bo dotyczy on tu nietylko 
piawd nadprzyrodzonych i etycznych, ale 
także wszystkich ziemskich zadań, najży­
wotniejszych interesów, przyszłości i owe­
go w tyin wypadku niezawodnie, uroczy­
stego pytania: być albo nie być? Życzymy 
zatem spółeczeństwu naszemu, nie aby chro­
niło swoją katolicką podstawę bytu, pod­
stawę nie tylko religijną, ale także polity­
czną, od wstrząśnień, bo na szczęście nie­

bezpieczeństwo to nie grozi jej, ale życzy­
my mu, aby ją  wzmacniało i wykształcało, 
już nie tylko ze względu na duchowe ży­
jcie jednostek, ale jako państwową, a ra- 
czej w naszem położeniu dzisiejszem, naro­
dową siłę, dźwignię i puklerz. Zrośliśmy się 
przez katolicyzm z cywilizacyą zachodnią, 
pasza wartość i znaczenie polegają na na­
szem z nią zespoleniu.

Po za tem wszystko dla nas fałszem i 
kłamstwem nie tylko religijnym, ale kultu­
ralnym i politycznym, po zatem  same ma­
jaki, przywidzenia^ sny chorobliwe i truci­
zna. Jesteśmy narodem katolickim 1 spó- 
łeczeństwem zachodniem, i  niczem nigdy in 
nem być nie możemy i nie będziemy; po za 
tem jest tylko nicość lub równa jej jmetem- 
psychoza bez świadomości i pamięci o sta­
nie pierwszym. Życia zaś, życia jak naj­
dłuższego ale prawdziwego, godnego ludzkiej 
natury i ludzkiego powołania u zatem świa­
domości życia, ślemy dziś życzenia wszy  
stkim ziemiom polskim.

W życiu tem życzymy przedewszystkiem  
trzeźwości) roztropności j wytrwałości. Trzy 
te cnoty polityczne zawierają powiem w so­
bie i  pociągają za sobą wszystkie: inne, 
które nam są potrzebne, a szykują je  umie­
jętnie i należycie do boju, do walki, do 
pracy, ożywiając zarazem ogół nje zgubnem 
ale zbawiennem poświęceniem. Być w na­
rodzie organem trzeźwości, było zawsze na­
szem pragnieniem i zadaniem, nawet wtedy, 
kiedy już rozsądku i przezorności przekro­
czył był granicę. Ten niezbędny chociaż 
często zapomniany w rzeczach ludzkich 
przymiot, uczy, iż bacząc na wszystkie mo­
ralne i materyalne potrzeby całego narodu 
naszego i łącząc je w gorącej a jednej tro­
skliwości, należy przedewszystkiem trudnić 
się temi sprawami, z któremi w bezpośre­
dnim pozostajemy stosunku i na które bez­
pośredni wywrzeć możemy wpływ.

Zwracamy się też do kola naszych czy­
telników i to nie dlatego jedynie, że jest 
ono nas najbliższem, ale że znajdujemy się 
tam, gdzie dziś jedynie myśl polska, życie 
polskie, polskie przekonania, i polskie in- 
stytucye z całą swobodą a zatem należną 
siłą istnieją, rozwijają się, odrabiają grze­
chy przeszłości, zapewniają teraźniejszość 
a pracują dla przyszłości. Zwracając się 
w tę stronę a raczej z tego punktu prze­
mawiając, szczególny kładziemy nacisk na 
powyżej wyliczone trzy kardynalne cnoty 
polityczne, a co się nas tyczy, ich rzecznij- 
ctwu dalszą ślubujemy służbę.

Trzeźwości drogo okupionej, mozolnie na­
bytej, trzeźwości, którą kraj ten pierwszy—  
po tylu szałach —  zajaśniał, nie poświęci­
my nigdy i nigdzie. Roztropności, z którą 
kraj ten dotąd używał owoców swej trze­
źwości, zalecać nie przestaniemy, nie prze­
staniemy zalecać, aby starał się te owoce 
mnożyć i Ulepszać —  roztropnie. Do w y­
trwałości na raz obranej drodze, na której 
żadnego wielkiego, rozstrzygającego nie do­
znaliśmy zawodu, a na której pewnym postę­
pujemy krokiem-obowiązku, świadomi ogól­
nego narodowego i krajowego celu, zachę­
cać nie przestaniemy własnym przykładem, 
bo po za tą drogą nic nie widzimy prócz 
manowców i otchłani.

Broniąc i przedstawiając^ te zdaniem 
naszem^ najważniejsze w naszem położeniu 
przymioty obywatelskie i niezbędne warunki 
iytu oraz postępu, mieliśmy i mamy dotąd 

wielkie moralne zadowolnienie, iż od
lwudziestu lat przedstawialiśmy zarazem 
olitykę kraju, politykę wielkiej większo- 
ici, politykę wszystkich naszych ciał pra­
codawczych i parlamentarnych, wszystkich 

r aszych jawnych i legalnych władz naro- 
Idowych. Dla pozostania wyrazem tej wię­
k sz o śc ią  poczuciu potrzeby zwartego wobec 

'obcych i na zewnątrz szeregu, robiliśmy 
czasem ofiarę nie z przekonań naszych i 

| zasad, ale z własnego chwilowego zapatry­
wania, byle tylko nie/sprzeciwiały się temu: 
trzeźwość, roztropność i wytrwałość, a do 

I takiej ofiary zawsze jesteśmy i będziemy 
(zdolni. Pozostaliśmy więc, nie co do szczegó­
łów może, ale co do głównych linij reli­
gijnych, społecznych i politycznych wy- 

I razem jawnej, legalnej większości krajowej, 
u t fa c ta  docent.

Ze zbliżającym się Nowym Rokiem, niet- 
widzimy ani głębokich powodów, ani daleko 
sięgających przyczyn, któreby niepozwoliły 
nam nadal bronić i przedstawiać tej samej 
większości, bo niewidzimy ani obowiązków, 
ani zadań, ani różnic takich, któreby^ na­
prawdę , zasadniczo i nagląco rozdzielać 
miały tych, co stali dotąd i stoją pod sztan­
darem trzech cnót politycznych, na które 
się powołujemy. Mniemamy przeciwnie, że 
interes narodowy, dla obrony i poparcia 
którego te trzy cnoty są w naszych oczach 
środkami, wymaga lepszego, karniejszego 
zespolenia sił dodatnich i politycznie wyro­
bionych, aby zachować to , co na rzecz tego 
interesu zdobyłem zostało,i zdobyć to, naczem  
mu zbywa, słowem aby zachować dzisiejszy 
narodowy i polityczny stan kraju, a podnieść

W wilię Bożego Narodzenia.

Na niezmierzonych przestrzeniach dziewiczych 
borów uginały się pod brzemieniem śnieżnego ca­
łunu konary starych drzew, gdzieniegdzie tylko 
wśród olbrzymiej puszczy leśnej przeświecały bia- 
łemi plamami rzadkie pola i łąki, wysokim wałem 
zasp przygniecione, a w nędznych, z drzewa kleco­
nych, mchem poutykanych, dymem zakopconych 
izbach kryła się przed mrozem grudniowym rzadka 
jeszcze i na Wielkich obszarach porozrzucana ludność 
równin nad Wartą, OJrą i Wisłą, od najbiedniej­
szego wieśniaka aż do księcia i pana, gdy ziemie 
polskie przed dziewięciu wiekami obchodziły święto 
Bożego Narodzenia, po raz dwunasty dopiero od 
pamiętnego chrztu Mieszkowego. Na mszy paster­
skiej drobne tylko gromadki zbierać się mogły 
w ciasnych, drewnianych kościółkach, w Poznaniu, 
w Gnieźnie, w Trzemesznie może, na ostrowie Le­
dnickim, w Kruszwicy, w Międzyrzeczu i gdzie 
tam po reszcie kraju skromne przybytki chwały 
Pańskiej były rozsiane. Małe chyba dzieciaki pa­
trzały na to nabożeństwo, odprawiane w obcym, 
niezrozumiałym języku, jako na rzecz zwyczajną; 
starszym trudno było przywyknąć do chrześcijań­
skich obrzędów, zapomnieć o dawnym obyczaju, 
którv jeszcze przed kilkunastu laty gromadził w tym 
samym czasie całą rodzinę na wesołe gody, ku 
uczczeniu swoich starych, słowiańskich bóstw, na 
gusły i wróżby, o tej porze zimowych świątek 
szczególnie ważne i skuteczne, na starodawne ob­
rzędy, które w każdym domu spełniał ojciec, ja- 
kn natrvarcha i kapłan rodziny. I zawsze jeszcze 
l i Pe f 7coT T n« »° tycb s t ^ c h  g o to ,
i obrzędów, niżli ku ciasnym ścianom ehrześci- 
jańshiej świątyni, a że kościołów było mało po
i r a ju  duchowieństwa drobna garstka któreby 
pilnowało nowego porządku rzeczy, więc też pewno 
przed dziewięciu wiekami tylko w pobliżu wielko­
polskich gniazd Piastowskich, pod snrowem okiem 
k s E ,  rozlegała się chwała Syna Bożego, który 
przyszedł na świat w Bctleem, a  wszędzie, w ka­
ż d y m  dalszym zakątku, święcił się pokryjomu stary,
S W :  Ciężko to X : hta eic S y2  
d S y lT b o g ć w ! zwłaszcza” w dzień tak wielkiego

Bożego Narodzenia, wybijano mu dla przykładu 
grzeszne zęby, które się w dniu tym świętym ska­
lały mięsną potrawą.

Ale i sami nawet kapłani chrześcijańscy, mą­
drzy przybysze z dalekich cudzoziemskich krajów, 
zrozumieli to dobrze, że ludziom nie tak łatwo 
odwyknąć od tego wszystkiego, z czem się zrośli 
od dziecka sercem i wiarą. Bronił zatem tylko Ko­
ściół pogańskich zaklęć i czarów, bronił wspomi­
nać o starych bogach, ala nie zakazywał ludziom 
zbierać się na gody świąteczńe, gdzie stół giął się 
od najlepszych przysmaków, na jakie stać było 
rolę i barcie każdego gospodarza i wody rzek lub 
jezior koło jego domostwa; nawet i na tó byli wy- 
ozumiali mądrzy kapłani, jeśli się na takich ze­
braniach nie obeszło bez starodawnych guseł, byle 
tylko niewinnych, jeśli gospodarz snopy ustawił 
w kątach biesiadnej izby i słomą zasłał podłogę, 
żeby mu na rok przyszły rola zrodziła, jeśli tą 
słomą po uczcie obwiązał gałęzie drzew, aby z nich 
miał pożytek, jeśli dziewuchy po ukończonej bie­
siadzie wyprowadzały psa na podwórzec, szczując 
go do szczekania, i nasłuchiwały potem uważnie, 
z której strony psy odszczekują, bo na pewniaka 
z tej, a nie innej strony przybędą swaty do córki
ffoHDocisłrsklol •

Uczeni księża cudzoziemscy wiedzieli to dobrze, 
że i w ich własnych rodzinnych stronach, naa 
brzegami Wezery, chociaż tam od dwóch wieków 
rozkrzewiła się już nauka Chrystusa, trudno lu­
dziom odwyknąć od starych, zwyczajem uświęco­
nych pamiątek pogańskiej przeszłości. Więc tylko 
starali się księża związać stary obyczaj z nauką 
słowa Bożego, które tem łatwiej trafiło do serca 
prostaków, im ściślej się zespoliło z tchnieniem 
rodzimych, po przodkach odziedziczonych obrzę­
dów; więc też chwalili nowo nawróconym świę 
talne gody w dzień powszechnego wesela, gdy po 
kościołach miała zabrzmieć „Chwała Bogu na wy­
sokościach a pokój ludziom dobrej woli,“ chwalili 
im stary zwyczaj rozścielania słomy i siana po 
izbie biesiadnej, aby w przyszłych pokoleniach 
wpoiło się przekonanie, że to się dzieje na wie­
czną pamiątkę Zbawiciela, który nagiem dzie­
ciątkiem złożony był na sianie w szopce betle­
jemskiej. A po godach wilijnych nęciły nowych 
chrześcijan do świątyni Pańskiej, w nocy na pa­
sterkę, w następne dni na mszę uroczystą, cuda 
i dziwy, jakich prostacy nie oglądali nigdy, śliczne 
jasełka z namacalnem wyobrażeniem świętej ta­
jemnicy wcielenia Syna Bożego, aby surowy umys 
niedawnych pogan ogarnął łatwiej Zakon Miłości, 
aby serca nauczyły się miłować nadewszystko Te­

go, który zniżył się z wysokości i przybrał po­
stać człowieczą, rodzajowi ludzkiemu zbawienie 
niosąc i odkupienie. Nęciły ich tam i śpiewy na 
cześć i chwałę Nowonarodzonego, tak uroczyste 
a proste i wesołe, że nie żal było zapomnieć o 
jałwochwalczych pieśniach, jakie niedawno jeszcze 
jrzy starej gęśli rozlegały się w dnie godów zi­
mowych. I tak się splotły stare obyczaje, których 
jogańska cecha zbladła i spłonęła z czasem pod 
iromieniami wiary, z chrześcijańskiemi obrzędy, ku 
itórym przez rodz’mą ich cechę tem gorętsze roz­
budziło się przywiązanie; splotły się tak ściśle i 
nierozerwalnie, że trudno w nich rozróżnić, co sta­
rożytnością swoją sięga w zamierzchłą dobę przed- 
dziejowego życia narodu, a co Kościół przyniósł 
ze sobą i wpoił w serca naszych przodków przed 
dziewięciu wiekami.

I od tych czasów przez dziewięć wieków, w tym 
dniu uroczystym, gdy Kościół ma święcić pamięć 
odrodzenia ludzkości przez najwyższą miłość Bo- 
ga-Człowieka, skoro pierwsza gwiazda zajaśnieje 
na niebie, każdy dom polski zbiera się na to je­
dyne, rzewne święto miłości, w którćm stary na­
rodowy obyczaj zrósł się nieodłącznie z religijnym 
zwyczajem. Zbiera się dziś, jak przed wiekami 
każda rodzina polska, w zatęchłej izbie wyrobni­
ka, czy przy snip zastawionym stole o najkoszto 
wniejszem nakryciu, z temi samemi uczuciami^ przy 
łamaniu opłatka, a każdemu stają w pamięci rze­
wne wspomnienia tej uroczystej chwili z całego 
pasma lat, które przeżył na świecie; wspomnienia 
radosne i bolesne zarazem, bo mięsza się w nie 
zawsze pamięć drogich osób, z któremi niegdyś 
łamaliśmy się opłatkiem, a których dzisiaj nie-ma 
już w naszem gronie. Więc i ci, których nie ma, 
biorą udział w godach wilijnych, bo dostaje im 
się od stołu biesiadnego najlepsza częstka: gorące, 
serdeczne, rzewne wspomnienie, jak niegdyś przeć 
dziewięciu i dziesięciu wiekami, każda gromadka 
biesiadników^ na gody święteczne zebranych,, od­
stawiała dla tych drogich nieobecnych najlepsze 
przysmaki ze stołu, a patryarcha rodziny odpra­
wiał na cześć tych bóstw domowych zwyczajem 
przykazane obrzędy. A myśl i wspomnienie, utkną­
wszy na najbliższych nieobecnych, błądzi łatwo 
1 za dalszymi, coraz dalszymi, i zabłąka się nie­
raz w niezliczone roje tych wszystkich, którzy 
w ciągu długich dziewięciu wieków, póki żyli na 
ziemi, na naszej ziemi, co rok w tym dniu przy 
pierwszej gwieżdzie zasiadali do wilijnego stola. 
Więc aż do owych najdalszych podąży, którzjr 
pierwsi gromadzili się n nas przy chrześcijańskiej 
wilii, przed dziewięciu wiekami, a tak ta naj­

lepsza cząstka biesiady stanie się udziałem milio­
nów i milionów, choć z ich nieprzeliczonej rzeszy 
tylko niektóre postacie mogą nam wyraźniej sta­
nąć przed oczyma, postacie górujące nad dziewię- 
ciowiekową falą naszej przeszłości, w której mi- 
iony utonęły, nie pozostawiwszy po sobie pamięci.

Zasiadamy do uczty w gronie tych dalekich, a 
duchem obecnych współbiesiadników, związanych 
ogniwami następujących po sobie pokoleń w ol* 
irzymi łańcuch, którego pierwsze ogniwo obejmuje 
tyle drogich nam osób, niedawno zpośród nas wy 
rwanych, a ostatnie sięga w czasy Mieszkowe. Ss* 
tu więc i ci, co przed dziewięciu wiekami zapalili 
wśród drzemiącej jeszcze masy plemion lechickich 
jasną pochodnię wiary chrześcijańskiej, aby zbu­
dzonej do życia Polsce przywodziła w pochodzie 
dziejowym, jak gwiazda wiodła mędrców Wschodu 
do Betleem; są i ci, którzy w sto lat później, 
wśród rozrosłej i mimo strasznych kataklizmów 
utrwalonej monarchii Piastowskiej, gromadzili się 
przy uczcie wilijnej, wspominając o przyćmionym 
blasku świetności zaledwie zgasłych czasów Bole­
sława Śmiałego, pod świeżem wrażeniem niedawnej 
śmierci męczeńskiej św. Stanisława i sromotnej u- 
cieczki srogiego króla; i ci, którzy znów po stu i 
dwustu latach boleli nad rozdartą na kawały, przez 
dzikie hordy nękaną ojczyzną, nad bezpowrotnie— 
jak się troskano — zagrzebioną w gruzach sławą 
narodu, wyglądając zjawienia się zbawcy, za któ­
rego sprawą w jednę całość miał się zróść kraj 
rozczłonkowany, jak według pobożnej legendy zrosło 
się rozćwiartowane ciało św. Stanisława. Inni znów 
w sto lat potem pochylali nad stołem wilijnym stro 
skane głowy, rozmyślając nad niepewną przyszło 
ścią świetnego już i odbudowanego królestwa, bo 
właśnie przed kilku tygodniami zmarł był król 
Ludwik na Węgrzech, do tronu opróżnionego darli 
się ambitni, obcy narodowi książęta, a jeszcze nie 
przyszło na sterników państwowej nawy dobre na­
tchnienie, by powołaniem Jagiełły pomnożyć w trój- 
nasób obszar ziem polskich i utorować narodowi 
drogę do najświetniejszej misyi dziejowej, jaka go 
czekała w przyszłości. A gdy znów wiek się prze­
sunął cały, już obchodziła Polska te święta miłość: 
wespół z Litwą i z jej ruskiemi ziemiami, spojona 
z niemi od stu lat blisko pod złotym dachem Ja­
giellońskiej monarchii. Po stu dalszych latach nie 
wszystkie domy polskie zasiadały do uczty świą­
tecznej, bo w łonie narodu wrzała religijna rozter­
ka; wiele rodzin odstręczyło się od starego oby­
czaju, ale miał Bię już ku schyłkowi czas różno- 
wierczych nowinek i zwolna słała się droga ku 
nowemu zjednoczeniu narodu w wierze przodków;

jasno świecił blask tegorocznej wyprawy pskow­
skiej i pogodna uśmiechała się przyszłość p6d ber­
łem wielkiego króla, którego dłoń mogła naród 
dzielnie od zewnętrznych nieprzyjaciół obronić 1 
wewnątrz dokonać niezbędnej dla dalszego rozwoju 
reformy. W sto lat później już to złe rozpleniło 
się szeroko, które dłoń Batorego przed wiekiem 
jeszcze mogła była zdławić w zawiązku, ale i sił 
żywotnych było wiele, 1 pola im do chwały nie 
brakło, a już krążyły wieści o wielkiej wojnie dla 
obrony chrześcijaństwa, która się gotowała na rok 
irzyszły; i w rok potem, właśnie w sam dzień 
wilii, wracał Jan III wmury Krakowa z trofeami 
wiedeńskiej wyprawy. Więc i ci dzielni rycerze, 
których pamięć za kilka miesięcy będziem świę­
cili, są dziś uczestnikami naszych godów; i ci, 
itórzy w sto lat później łamali się opłatkiem z bo- 
eścią w sercu po dokonanym już pierwszym roz­

biorze, z słuszną aż nadto obawą o przyszłość, nasi 
dziadowie i pradziadowie, spóźnieni niestety pra­
cownicy nad szy bkiem podżwignieniem narodu £ 
a za nimi i ci już bliscy i najbliżsi, którzy za, 
trzech ostatnich pokoleń, wśród klęsk i ran, odna­
wiających się nieustannie, zasiadali co roku do 
wilii, życząc sobie nawzajem gorąco, aby rok na­
stępny był zwiastunem lepszej przyszłości.

Łamiemy się więc opłatkiem z wszystkimi, któ­
rych dziewięciowiekowa praca złożyła się na skarb 
duchowy narodowego bytu. Uczcijmy chwałę i za­
sługę tych, którzy dzielną swą dłonią nagroma­
dzili w nim najdroższe klejnoty, a że to dziś święto 
miłości, przebaczmy tym wszystkim, których błędy 
i winy pchnęły naród do upadku. A sami, stojąc na 
straży zgarnionych w przeszłości skarbów, życzmy 
sobie nawzajem, byśmy nie opuszczali rąk w dal­
szym ciągu dziejowej pracy tylu pokoleń, byśmy 
lekkomyślnością i nierozwagą nie trwonili zasobów 
narodowego skarbca, ale wytężeniem sił wszyst­
kich przysparzali mu coraz nowych przybytków. 
Winnym przebaczając w imię miłości, życzmy so­
bie, byśmy zdołali wyplenić ich błędy z naszego 
pokolenia i z serc naszych dzieci, a zbliżyli się 
do tych świetnych przykładów, jakie nam błyszczą 
tylu jasnemi gwiazdami w dziewięciowiekowem 
paśmie naszej przeszłości.

Stanisław  Smolka.
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przeszło  od trzydziestu l» t  ■'“"IIT  ”S4 *U” ujriu wraz8 Jie; ^  kampania prasowa, I uf f  ^ liS0 P^uje. JNaato Kroger Abendblatt w spo-I treść r z e c z v S r ^ T ^ m l f ? 16  H ™ *’ ta. z sś | b- m-: Hr. Paweł Festetits, który na początku tego

fp ? trzydziestu  la t jestesm y. powadzona w Berlinie i w Kolonii zwraca si« sób Prawie urzędowy zbija z rzadka w A n stry llcy C n f!! y • ’ -a móT :. wdzieje D1 8m-|roku, zaślubiając p. Wilhelminę Fischer w Klausen-
frzeźw o ^ c i, roztropności i w ytrw ałości 2  ąJ Zn,t  przf iw Ros^ -  Nagle nowa wyłoniła ensrg ^  wszelkie zdania, jakoby przymierze z Niem- lizaeyf a na odwrót c X  V  wawnit™ 1 jŚJ I burgn' P«e«»dl na obrządek ewangłelicko-refomo- 

zalecaó l n a sa zy w a ć  sob ie sam ym  nie p r z e - f e m  g  • ? a rozwi%za!iia. Teraz Austrya jest ca“ , .był?L. zhądkolwiek zagrożonem. Replika talłączy się ściśle z o S l  l l  T  rozwoj, |wany, wrócił znów wraz z żoną swą na łono ko-
stam em y, o raz żądać ich w  naszem  życiu  S  I f f  7  Btt0n7 dzieaalków pruskich, a .w dz,ePmk«. k\6r7 J«*t organem hr. Taaffego, by- «?ę Ntemców « dlM ^irtw^ dowodzi Z  ® t - 0*! kat,obf 1 6 g ® »1 w d. 11 b. » .  powtórzył ślub 
pubłicznem  bo "one są  r ę k o j m i a ^ ^ o ^ U x V I  ^ i T ^ ^ o z o I S ł ^
bytu  
tym

Roeppel. |  ■— Zamach dwóch dziewcząt na jednego mefc- 
i z dzieł I czyznę. W dniu 14 hm. stawiły się w kancelaryi arse- 
Dr Mąyerlnału w Moskwie dwie młode, przyzwoicie ubrano 

?a londyń- 1  panienki, oświadczając, że chcą się widzieć z zastępcą

Oil, jak dotąd , tak  i n adal, sz li z w ięk szo- ” !  ZDtv SJCU3 5 ^yP.aśćw *P°sóbniekorzystny.Przede- feg?. 1 Pr§dko wchwiałoby jego bytem. Alians Igolewskiego któ?v w y ś I a j ą c e g 0  się zaezepki Laszkina  ̂ po głowie
toną, z większością w  kraju i w  naszych S  I T  1na,bllż!Lza przyszłość wykaże, czy o- f  Niemcami uchodzi za noli me tangere. Dlatego I proklamacve te rozsTe^ał w Pn lzb,e..wykazah i* 1 twarzy okładać. Równie zaczepiony, jak dwaj in- 
ciałach  i instytucyach ^  ^ k"' Nor*, all, zt,8ta. się k  to. t S - r o - f l A - m  ► Bae-I«. ob ..»i H

If ego miłą, zaś dla lewicy połączonej niemiła Dalći mowo*' . P ^ y ^ t t y c h ;  n igd y  I stryaekira, pochodzi ze źródła urzędowego" czy też Iiegu miIĘ
i  ,llgd y  m e zaniecham y przema- owocem zabiegów „Dołączonej lewicy" która gwiazdk*  

wiać otwarcie, szczerze , serdeczn ie, a le jak chwyta się brzytwy. Jeżeli 1

obecni urzędnicy, tak byli zdumieni tym nagłym

sprawczynię zamachu

postanow ienie je s t mark pragnie^T y wrzećL.„  
OYfocem naszego  dośw iadczenia |j  nzygkaó od niej now i konr

W i e d e ń  22 grudnia. gdeburga w trz/cle^

najiep szy i
i .pracy, najcenniejszą naszą zdobyczą I | ’ak% °  rodz8jn mogą by7 
p rzyg  ;: % -f jesteśm y najzupełniej w  razie | fł8|f„ ie8zcz® tak®^e wyjawić. Żąd 
danym zużytkow ać ją . w,Af ”  Ami 1Ł“

Ł am iąc s ię  op ła tk iem , w edle

i się. I długo je przytrzymali, póki nie nadeszła polieya.
wie-

r •< wyjawić, ziąaanic w y o o - |™  uicuueoKie zatrwożyło cały  świat. Inrzvznawać ai« dn nnloFn*^; * ,------ ’ "v l ----- .r v7 "  r1”"'1 >-0Su) AjaszKin przyrzezi ożenić się
l 3  f T D0 7  d“ jk « . P o s t ,  aby przedłużenie f e ysey 8,ę i 9T j ą ’ wszy80y czegoś oczekują i I Ł s Ł w ^  f i t a t o r ^  I* ^  d 0trłym ,ł jednak P o w o ż e n ia .  „Dla te

nn lsh itei i l w  oh n anf tryaeko'a,em ieekiego uzyskało s a n k c y e j T f 11 zd aje, że znalazł rozwiązanie zagad k iJrządu  lży ł z?równo narodowość JA y  lm’en,ei? |  g0> do^ała zal®dw0 17-Ietaia panienka, dałam 
k a to lic k i?  d v e v i  7  P? k  e]. 1 t * 0bw f * T h m e a ! * e * >  ośw ieca dostatecznie g y t u t  kt6n» ?n8teIn,k z W arzina zadał Europie. Nieprzy- g ią  katolićką ° ŚĆ P0,sk^ Jak reli-1naukę fantem , aby się na drugi raz strzegł c

y  *7 ’ g łę b i  p r z e k o n a n ia , I yf;, Wiadomo, że żądanie to stanowi jeden z w y - | ł aZDR vni razem w ycieczka przeciw hr. K alnoke-I Obszerna m owe 1T Fantobo , ■klwac dziewczęta. Tnraz mns»»i» —
* c“ l  •* *  » « • “ . W * ™  przejęci je to e s -h ;  ”.e ,8!ych m kUw p t„m  , t raj i eB„ \ t r Z  ” »■ » W . M M  t o .  o„ ™ „ j  Z J S  . 3  L S S ł d J t o ^ T ”
m y  d is  spraw y n arodow ej, t j caym y k ra. "fodw o-m em ieekief;> w Aratrji, , »  i t i -  llS” 7- ,w  Berta*, e ,  n r i n M .  Niechca podm ie wato sie s lo sT a  c . 3  ' ale ■>*»•

w :  ł “  —  - u  ~ h  * •  ”  a "“ - ~  t e a . 1 p n y 8 M, , M

m n i e

m u  

o s z u -  

a r e s z t o -

J0W1 I j i
in&m m m ym  sobie __  tryp^wnóm * . - — UIC ^scnwianym; ono-■ m- « - ----------------------------------- un»^.

; w ło śc i w  ■ ?  P’ ifiS J  jest dalej rzeczą dla ks. Bismarka, kto J Sze,.k’e. zbl,żeme się do Rnsyi jest w Niemczech
■rr. 7 y  w atości w  pracy i rzeczach pu I chwilowo stoi u staru rządu DrzódlitawaMe^’ inhU ,“ ™J"J  1 'blicznych. pu jcuvvhuwo stoi U sfru  rządu przediitawskiego! lub żls widziaocm , skoro nrzekraeza granice prostej 

? . 1 -I68, 8  ,d Hady państwa, ale niewątpliwie |P rz7.z7 0 1T « i ’ k^ re W8kazuje i nakazuje Austryi 
% y elazny kanclerz niemiecki do coraz s i l n i e j - 1 z .  1879 roku. Czy p. Kalnoky jest sercem! 

ssego spojenia węzłów przymierza z Austrya. Ks. I’ “^ ^ M a n y  Rosyi ? A któż tu zdoła odpowie-
ismaik ^ra va hartque, a svtuarya sorzyia jeffol ,* ^ P rawdzie Fremdenblatt występuje gorąco 

- i  9 1 * 0  n    J  _  • ’  J  °  I w  o b r o n i  A  n i i o v m r n  .  • _________ * « _ N _  .  ^  .  I

K r o n ik a  m i e j s c o w a  i z a g r a n i c z n a .

K r a k ó w  23 grudnia.

Dnia 2go stycznia 1883 r. o godzinie 9ej przed Ił y j  I D E N f i Y A  P 7 * « | |  « * * " ? " •  I « W  A  » P™ M Ś „ „ h « to  p^ekro k  »b»™» ’-m m  
■I U Ł N U Y f l  « W A S U - 1 =  s s s - i  r j j Ł - .  1 z .  f .  ~

Repertuar teatralny.
W p o n i e d z i a ł e k  2%o: Gęsi i G ąski, B, łu­

ckiego. Obowiązkowe przedstawienie na rzecz D o­
broczynności.

We wt o r e k  26g. : Złodziejka, sztuka w 8 -miu 
obrazach, se śpiewami, pp B. G.-angć i Lambert 
Ihiboust, przełożył z francusiiege Jan Arwin. Po 
raz pierwszy.

We c z w a r t e k  28go: Bąk za bąkiem (Schwa-

L w ó w  22 grudnia.

ć t . ć ll j'{ ‘ ćybóskiego z Wiednia, pozwala sp o -|da!m spraymierzeńsem są Niemcy. Bez tej r pTki' iatereSÓW- Je8t on gwarancyą^pok^u ńieĆylk^dla14 0 ^ T ^ nan oW n ^ ń i-^ T ^ 0 ^^ 7*  IT 7 h  17 
fi.vewa,' s ię , że sprawa restauracvi W«wcln nie na której dotąd Austrva h:a ™ i» .  — .„„L uj! obydwóch państw, ale dla « .k i  p.nm „„  j - I . • ć >»»poleondora; towarzystwo teatru em»tor

w  s o b o t ę  30go: Trzpiot [Tele de LinoltĄ, ko- 
medya w 3 aktach pp. Bariere i Gondinet, przało- 
żył z francuskiego Jan Arwin. Po raz pierwszy.

W n i e d z i e l ę  3 lgo: Dwa Światy, Oktawiusza 
Feuilleta, przekład Z. Sarneckiego.

w  p o n i e d z i a ł e k  lgo sty.znia: K ościu-

imei Anstm no otenŚT, I Zue Sta??
iko oglądał plany z na kasy Oszczędn. L. 54,189.

*ne szczem
myślą

-T j  j . Ri o. . .  . - nżywa. Ma się rozumieć, że ka-
„  „  *to9«nem mezwykłem, lecz magnesową. Nadto w samej Austryi na straży te żde ,nn® mocarstwo pokojowo usposobione i chcące I — Lotem ffOsnodarskV"nft“w ^ I ' \  . , ™ [Po raz drugi. 
ół’v ypyty.wał 8,9 p- Pry lińskie- f  prays5ierza Niemcy, Polacy, zwłaszcza atrzymać PakóJ n* Pr^ 8zł^ ć , może się przyłączyć, warzystwa św ub°glch To' I
ófy, co świadczy, źe sam przed- W?&rs5Y. a zapewne p. Tisza nie bez dojrzałej konstatuję tu z zadowoleniem, że sąsiedzi nasi' ’ -  - r madziłaWawfl n Tlr»r3nV 1_________ nr I rOr/.WflD*l voir Oli Uff tt! nw.A -__  • *. I MOI 010 fin i..._T a . . . .

ssoty.
We w t o r e k  ?go: Trzpiot ( Tete de Linotte).

, „  .■ -  w ujeżdżalni
pod Kapucynami tłumną publiczność — a niedziw

gO Z !
zdziwi 
dwora! 
ko kie 
choćby 
go wne

o Wawelu. Dodał nawet ks. Ho- rozwfffi *sk"Aczył swą mowe wczorajsza frazesem dzieI% ^pełnie te tendeneye." A z jakim akeen 
że o szczegółach tych wspominał 0 Botowośoi Węgrów do ofisr w rhwili rozprawy, te™ P^ekonania słowa te były powiedziane! A le ,Ka wszystK<

. , - -----,  r -   „1TOWW :  Wystawa aięti*tąjg<sa Towaraymwa fbo.yiwsłiM j»iU k
.i . . . Jhcen [bo ponęty nie brakło- zacząwszy od żywego baran'I W aukleB“ •«»«& otwarta codzienne otl gooz.
słowa te były powiedziane! AleIka, wszystko się tam zn a ir io f co 1.L  p? ~ ^  w ^

ie trwała całe trzy godziny, oo skł®d» się na to, aby rśmielie ks. Bismarka * 0 0  kal3 8  f®n cały znaczy ? Czyżbyśmy bvliwnrze li
jfcretarza ochmistrza, architekta do P o d w y ż s z e n i a  c e j y  przymierza. A lTbv Idednin jakiegoś s t r a s ™  t X u L T o ' 11 WSzy*tko>, caA as,.Ia n a 8 z 0  Bpiżarnie.
*GD8fibwiii1fa TTo TTnh««l ł̂,„  j IWS RPn* tfAwo hwi.aAL«j.' ■» ** I norlvilam An z

jciek
2310Ź

ko aktualną i 
tek ślę rzecz i 
ks, Hohenlohe

strasznego kataklizmu? Miejmy

S l ^ Ć-°ŚWiT ŚŴ t | i b- radca miei ski- zakończył wczoraj życie,^przeży- 
amieszame jest Wiel-Jwszy lat 6 6 . Zmarły był dawniej przez kilka lat ad­

ministratorem dziennika naszego.

G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J .

,obywatel mia9ta K?akowal7f!rs^ekichA2f,} pr6°* . T e i^ mi-
Dnia 22go grudnia pochm.; term. od — 4  8  

doszedł do —0-4 0. Barometr nisko opadł; o g. 7 i,j

■ sera

że sprawę Wawelu traktuje ja- Zwracam uwagę waszą'na list krakowski umie-1 Negocyacve“ między Anglią i Franeyą w hwe-l — Tan Ttehm , . |  rano d. 23 stan ieo-o hvi 7 aa.r""ir “" 'T ’ v s ’ ,CJ
ską wykonania. I rzeczywiście 8zczon^ w dzisiejszej Polit, Corr. Polemiczna 8tyi eS'P8kiej nie doprowadziły do celu W teilster k Ł S  S  i z f  T ®  Krakowa 1 maJ -[c  -  Wiatr z a n h S  ’ r — 2  0
bo jak p Prwliński donosi, sam ltota tego za^ieJa należną chwili panuje cisza. Rząd f » L J Ł  ^oświadczył łr i S  t \ a  c l n f a  krako^  5 ‘ Za0h0dn,•

mera się do Krakowa. Tvmcza-1Polaków i obronę orzeciw ACP»/iQia,„„, .„ to i l i  |w  Londynie, że niemntrao. sam :_j___._ J _ I  ć ___p .  ̂ za ezłonka wspierającego do Sto-onenlohe wybiera się do Krakowa. Tymeza- P;1,ak<̂ w ' obronę przeciw OBegdajszvm artykułom w LoDdyniei że niemogąc sam zabierać inicvatvwv I warmmzoni* *  ł  Z* , onk.a wsPie' a 
Bindjujs architekt dworski | ^ remdenhlattu i Nowej Pressy. ' ' | w dalszych rokowaniach, czekać bodzie n i  nĆwĆI J  7. „7?r7.0wyfb-

n Segensehmidf, który przed 10 laty był wKra- .  
....jwsp. i oglądał Wawel. P. Pryliński, pragnąc uła-1

1 *. p”™ -

twi
śni p. begenschmidtowi studyum planów, ob a- 

ważmejsze szczegóły i wskazał źródła histo- 
trndy i pracę swoją otrzymał p. Pry-

rzad angielski ocia^ał '• działał i? • ’ • sięlnastyi Habsburgów^ odbędzie się we środę (27 b. m.)[

wszego dnia Świąt, zaszły pomyłki, wynikłe z niepT 
“ T a d-°, rap®rt?ara teatralnego Zapowie

poprzestając na tern zleceniu, w osobnem piśmie doi mogły'
^ydziało kraiówego wyraził to podziękowanie. sporne 

' P- Brylińskiego podnieść mu-1 nowią „

Łć: l ' tsrrjtp-1 Ct” ,ąC Oć- t„mpe™m6„s Jch K ' f t  “ W  -H*y m o c a m i  M, ™ '' ~  “  S  .ł-J* 88 * « - .  -« •  r t t o r t t o ,"
Za kilka dni I dowych, będ^ o lw S a '6 Wyjmnjąc rią'

l A O l l v a l n  L  .  J  _* . . . .  U

tan. uzęsio naraesaja 
ipełny apadea znajomości języka niemieckie­

go ŵ  Gahcy-i,_ wskntęk spolonizowania
ursędów. Jeżeli Wydział krajowy, gdzie
«eezy  referaty tiięmieckie należą do
triu.uy bo jm ffa teehniwnych wyrazów . areneom-1 silniejszą, niewzruszona nodnorA i r*0‘0’T "" | «•*»»!«», mają nadzieje skłonić
g ^ o y ch  określeń, memoryał p. Prylińskiego, po- grów przeciw R osi?  to ę' Aategoa,zm Wę- ustępstwa. Za podstawę obrad 
trahl wlasnerai siłami tak d o b n e^ p rzetłu m a czy ć ,K  która -  1  • ' narodoffa-  prze-In. R a rr^  T ad

Na wystawę Szkiców nadeszły dziś z Rzymu 
akwarelle i rysunki Fałata, tudzież studyum olejne 

| Konopackiego, a c prócz tego nadesłane zostały dwa
f

zbiorowej Gladyatora

smo
Kuryer Warszawski umieszcza następujące pi-

1 " V I  ustępstwa. £a podstawę obrad ma slnżvć | aby odszuka® portrety jego przodków. Plastyka i I Z  ]H  Q  R  K  /t

sporządzoną, została wiol-1 z pełnego morza... 7
ca się w zbiorach Brzmi ono, jak następuje •P1 - ...ijrsiaftl«£sis£ stasww

■ * ■ *  ( m m  i ^  fop£ „  ^
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Poznałem  i ja  swoich —  pozwólcie się do nich za­
liczyć i przyjm cie słow a szczerej, głębokiej wdzię­
czności... Obecnie w ypłynęliśm y: troski zakończone, 
chwytam  więc pierwsze chwile, by przesłać k ilka 
słów Kuryerowi, jako  w ierny jago  sprzymierzeniec 
z powinności i chęci. Piszę z m orza... „Łucya M ał­
g o rz a ta ^  k tó rą  ( j a k  donosiłem  wam  te leg rafem ), 
w ypłynąłem  z H aw ru w dniu 13 b. m., w proch 
rozb iła  wszelkie o niej i o nas bajki, dotąd podo­
bno kursujące. Pędzim y po 9 węzłów. Pomimo burz­
liwej pogody i potężnych bałwanów, okręt pruje 
fale z lekkością czajki. Tow arzysze moi jednakże  
oddać musieli dług N eptunow i; najw ięcej cierpi 
b iedny Janikow ski, najm niej Ostaszewski, k tó ry  spa­
ceru je  ze m ną po pokładzie, ja k  po lądzie. List 
mój zam ierzam  oddać angielskim  rybakom , byście 
zaraz m ieli z m orza choć słów parę, zanim Ja n i­
kowski w ydobrzeje. T ak wreszcie skończyły się n a ­
sze trosk i lądowe. D ługo to  trw ało, ale nie zapo­
m inajcie, iż po w yjściu z ekspedycyi W łochów, trze­
b a  było zebrać, oprócz brakujących jeszcze w W ar­
szawie k ilku  tysięcy rubli, ich stracona 50,000 fr. 
Jeśli ta  cyfra na papierze ju ż  w ygląda dość poważ­
nie, to  w rzeczywistości zebranie je j było jedną 
długą, cichą w alką, czasem na życie i śm ierć! Ale 
w ygraliśm y! W ypłynęliśm y, nie zw ażając na głosy 
różne z b rzegu . Część w ielka członków ręce opu­
ściła, ale za to  poznałem  pozostałych cenę i z nimi, 
da Bóg, dojdę do celu. Te tero mare tandem , 
mówię dziś, w krótce wam  powiem : Te tero A fr i­
ca ! A n a  te raz  żegnam  was —  z południka Lizar- 
da śzle pozdrow ienie W arszaw ie wasz wierny zio- 
mek S . S. Rogoziński.“

Howe książki.
O statni tegoroczny N r. Przeglądu Literackiego 

zaw iera dwie nowelle, w iersze K orw ina i piosnkę 
B erangera; L . Kozłowskiego dalszy ciąg  tak  cieka­
wych pam iętników  Lipińskiego, bogaty  przegląd  li­
te rack i i artystyczny, drobne w iadom ości, kronikę 
hum orystyczną i artyku ł w stępny J. I. K raszew skie­
go o naszych pismach illustrow anyeh, zaw ierający 
w iele trafnych uwag i spostrzeżeń. Do tegoż N ru 
dołączono ładny rysunek H ip. L ipińskiego: F ig u ra  
n a  Krowodrzy.

Redakcya Przeglądu z rozpoczynającym  się dru­
gim rokiem  wydawnicwa powiększyła liczbę swoich 
współpracowników i zapow iada k ilka ciekaw ych a r­
tykułów  ja k  pam iętnik  Ju l. B artosiew icza, korespon- 
dencyą lite racką  z la t 1 8 5 0 —  1860 oraz cały sze­
reg  tłóm aczeń L. K ozłow skiego z B e ran g era . W  czę­
ści artystycznej przyrzekli wziąć udział praw ie wszy­
scy artyści.

Sprawy sądowe.

Obraza czci.
Sędzia p. Paszyński. Zastępca oskarżyciela pry­

watnego Dr Z. Eibenschiitz. Obrońca adwokat Dr 
Leo.

P. Jahn Bohm, majster kominiarski, potrzebując 
pieniędzy, pożyczył przed dłuższym czasem na we­
ksel kilkaset reńskich” od p.' Jeruchema Bazesa 
trudniącego się obok handlu szkła udzielaniem 
pożyczek pieniężnych. Gdy zaś z biegiem czasu 
p. Bfibm tytułem samego procentu zapłacił był 
kwotę bardzo znaczną, albowiem procent umówio­
ny wynosił 10 od sta miesięcznie, czyli 120 od 
sta rocznie, udał się do adwokata Dra Mochna­
ckiego w celu uregulowania tej pożyczki pod tak 
uciążliwemi warunkami zaciągniętej. Dr Mochna­
cki zawezwał wtedy p. Bazesa do swego biura, 
lecz do ugody nie przyszło, a natomiast w przed­
pokoju kancelaryjnym odegrała się między wie­
rzycielem a dłużnikiem scena, która spowodowała 
strony do wzajemnego oskarżenia się o obrazę 
honoru. Przy rozprawie przeprowadzonej na dniu 
9 września obaj oskarżeni zostali uwolnieni z po­
wodu, że tak zarzucona p. Bohmowi obraza czyn­
na jak  i zarzucona p. Bazesowi obraza słowna*, 
nie mogły być dostatecznie udowodnione. W skar­
dze jednak ówczesnej p. Bóhma nazwano przeci­
wnika „znanym lichwiarzem11 i dotknięty temiż 
wyrazami domaga się obecnie p. Jeruchem Bazes 
ukarania p. Bohma. Zapytany przez sędziego, dla­
czego czuje się obrażonym, podaje on dosłownie: 
„Ny jak  ja  nie mam być obrażonym, ja  mam 
dzieciów i żonę i sklep otwarty, ja  egzystuj ę_ 30 
lat i nie byłem jeszcze karany11, a zastępca jego 
podnosi, że wyrażenie „lichwiarz11 zawiera posą­
dzenie o czyn karygodny i dlajtego stanowi istotę 
czynu przekroczenia z §§ 487 i 488 k. k.

Obrońca natomiast nadmienił, że lichwa sama 
przez się nie jest jeszcze czynem karygodnym, bo 
odnośna ustawa karze ją  tylko pod’ pewnemi wa­
runkami, jak  n. p. gdy lichwiarz wyzyskuje brak 
doświadczenia, rozdrażnienie umysłowe dłużnika 
i. t. p., z czego wnioskuje,"' że niema istoty czy­

nu przekroczenia z § 487 i 488 k. k., zwłaszcza, 
że oskarżony płacąc sam procenta _ lichwiarskie, 
miał dostateczną podstawę do użycia inkrymino­
wanego wyrazu. Że zaś wyraz „lichwiarz11 nie 
jest obelgą, wyprowadza obrońca między innemi 
z tego, że użycie wyrazu powszechnie do ozna­
czenia pobierających wysokie procenta używanego 
nie może być obelżywem, a w końcu dodaje, że 
skoro n. p. baronowie von Wucherer, jedna z naj­
starszych rodzin w Czechach, bez ujmy takie noszą 
nazwisko, nie może ono być przezwiskiem, bo spo­
łeczeństwo sądzi każdego według jego postępowa­
nia, a nie według nazwy odnośnie do niego za­
stosowanej.

Sędzia uznał jednak, że skoro nawet-Vrzbrodnia- 
rzowi nie wolrw publicznie czynić zarzutu z jego 
zbrodni, także i lichwiarz tę samą opiekę zna- 
leść powinien , i upatrując w słowie „lichwiarz", 
obelgę) zasądził, oskarżonego na grzywnę w kwo­
cie 5 zir. Od tego wyroku zgłosił obrońca odwo­
łanie.

G ospedarsfwi handel i p ra sn fg l.
Galicyjski Bank klpotcczny.

Kupon od akcyj płatny dnia Igo stycznia 1883 
roku wypłacony będzie po 10 złr.

Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 2020 marek (11 złr. 84 cent.); — Zyto za 
100 kilo. po 13-40 marek (7 złr. 84 cnt.); owies 
za 100 kilo. po 13-50 marek (7 złr. 90 cent.); 
rzepak za 100 kilo. 29 marek (17 złr. — cent.).

W l e t ó i  2 2  grudnia.
\  S S t o w i i ® ,  N a naszem targow isku cena do­

znała dziś m ałej zniżki; not. 31*75 złr.
P ® s s t2 1  g ru d : 30*50-— *30*75d r . — W r o e t a w ,  

21 grud.: na grud. 50 70 m rk., na wiosnę 50-70 m rk. 
S a e z e e i n ,  21 go g ru d n ia : w w iejeea 51"—  mrk., na 
grudzień 51 40 m rk., na kwieoień-maj 53 60, na 

czerwiec-lipiec 54 80 mrk. B e r l i n  21ge grudn ia: 
w Htisjs®® 51 80 mrk., na grudzień 52-50 m rk., na 
kwlecień-sasj 54 10 mrk., na lipiec-sierpień 55 60 
mrk. —  P a r y ż ,  21 go g ru d n ia : na ten  miesiąc 50-25 
frk., aa styczeń 50 75 frk., n« styczeń-kw, 51-75 frk., 
na m aj-sierpień 53 75 frk.

M a f im , W  i ® d e ń, 22 grudnia: sa  100 kil© s ciem 
* dworna 24 2 5 —24-50 z lr.—  T  r  y ® » t, 21go grudnia: 
za 100 Mlo hm  d a :  9 8 5 -  10 — d r .-— B r e m a ,  
21go g ru d n ia : za 60 kilo 7*05 m rk. —  H a m ­
b u r g ,  21 grudn.: w m isjsau 7-— m rk., na grudzień 
7 10 m rk., n a  styczeń m arzec 7*50 m rk. — A n t ­
w e r p i a ,  21go grudn.: sa  100 kilo 18*50 frk .— N  o- 
w y J o r k ,  21go grudn.: za galenę n a  grudzień 7*/, 
st. pap., w Filadelfii m, listopad 6 7 / 8  ot- pap., nafta  
surow a 7 %  ot. pap.

SrHtylfeai.iry w  ż i t a l e  
t&asią mil H<;Sab«yl.

N A D E S Ł A N E .

Powszechnie za najlepszy uznany Kalendarz 
Krakowski .Józefa Czecha z wieloma 
iljistracyami, portretami, planami grobów na W a­
welu, teatru krakowskiego i t. p., zawierający 
wszelkie potrzebne informacye, między innemi ta­
kie, jakich w żadnym kalendarzu niema (szema- 
tyzm wszelkich władz, instytucyj, zakładów, repre- 
zentacyj i t. d.), ustawa i taryfa cłowa, rzecz nad­
zwyczaj ważna i nigdzie nie drukowana; objaśnienia, 
bez których się nikt, nawet inteligentny, obejść nie 
może, nadzwyczaj ciekawe artykuły jak : W ypra­
wa Wiedeńska roku 1683, przez Fr. Kluczyckiego 
członka Akademii Umiejętności krak. (artykuł 
nadzwyczaj cenny); — Opisanie krótkie zwycięztwa 
Polaków i klęski Turków pod Wiedniem w roku 
1683, wiersz Stan. Niewieskiego, astronoma Zamoy­
skiego ; — Koronacya cudownego obrazu Matki 
Boskiej w Krakowie na Piasku w-roku 1883, przez 
X. St. Zaleskiego, znanego historyka; — Kupcy 
krakowscy w epoce przejściowej (1773—1846), 
artykuł znanego i sympatycznego Autora, nadzwy­
czaj ważny do historyi obywatelstwa krakowskie­
go ; Krynica, opis monograficzny, i wiele innych 
artykułów o r y g i n a l n y c h ,  z żadnych dzienni­
ków nie powtarzanych, składa się na to, że 52-gi 
rocznik tego K a le n d a rza  K rakow skiego J ó z e fa  Cze­
cha stanął pierwszy w rzędzie tegorocznych wy­
dawnictw kalendarzowych, nie ustępując nawet 
tego rodzaju wydawnictwom, jak  „Kalendarz TJn- 
gra11 w Warszawie.

Cena Kalendarza (250 stron, druku na 
wybornym "papierze) 50 cent., zaś z prze­
syłką pocztową 60 cent. — Skład główny 
w Drukarni „Czasu11 w Krakowie.

N A D E S Ł A N E .

Kolęda
na świtający nam rok Pański 1883.

N a wschód, na wschód, Chrystusowe dzieci 
P atrzcie  n a  gw iazdę, co ta k  jasno świeci!

/W am , co w trosce i pracy upływ a to  życie, 
Lżejszem się stanio, skoro j ą  ujrzycie.
N a wasze bóle, chorzy i kaleki,
Ma ona u lgę i niem ylne leki.
W am , co cierpicie sum ienia zgryzoty,
P okaże drogę pow rotu  do cnoty.
W y, co toniecie w dosta tkach  i zbytku, 
O dw raoająe się od nędzy p rzybytku;
Je d n ak  w śród tego  rozkoszy igrzyska 
Ból i tęsknota serca wam uciska...
N a wschód, na wschód, dzieci Chrystusowe! 
P atrzcie  n a  gwiazdę —  a  ona wam p o w ie :
Że życie bez miłości, to  istna  pustynia,
A miłość bez litości, to  pogan św iątynia 
W y zaś, co chętnie i w duchu ofiary 
Dzielicie z bliźnim szczodre N iebios d a ry ^  
P atrzc ie  na gw iazdę, dla was ona świeci 
P r o m i e n i e m  ł a s k i  —  Chrystusowe dzieci! 
W y oddaleni od rodzinnej ziemi,
Od sere, co was kochają i wam są drogiem i,
Co usychacie z tęsknoty  w  obczyźnie,
W ygnani tam  za w ierność Bogu i ojczyźnie, 
A lboli z ciemnych lochów kazam aty 
Ciężkie w estchnienia ślecie w  św iat z za k raty , 
Pozbaw ieni przez la ta  pow ietrza i s ło ń c a !
I  wam m ąk srogich, bliskiego już  końca 
N adzieją —  jasno  dziś ta  gw iazda św ieci,
W am  najw ierniejsze Chrystusowe dzieci!
W y postaw ieni n a  ojczystej miedzy,
By tam  siać ziarno nauki i wiedzy,
P atrzc ie  n a  gw iazdę— niech prom ień je j wszędzie 
Umu i pracy  przewodnikiem  będsie.
W y, co w pałace, ja k  pod biedne strzechy, 
Spiesząc zarówno z dziełam i pociechy,
Słodzicie bliźnim ciężką chwilę skonu,
Głosiciele i stróże św iętych praw d Zakonu, 
P atrzc ie  n a  gw iazdę —  dla was ona świeci 
Blaskiem  w y b r a n y c h ,  Chrystusowe dzieci! 
Jeśli mocą te j waszej pow agi i trudu , 
W płyniecie także n a  d o b r o b y t  ludu,
By i tą  d r o g ą , k ładąc tam ę złemu,
U łatw ić pochód K r ó l e s t w u  B o ż e m u .
D alej w ięc chórem  Chrystusowe d z iec i!
T ę ,  co ta k  jasno wszystkim nam  dziś świeci 
Boskim miłości, nadziei prom ieniem ,
W itajm y wspólnem i rozgłośnem  pieniem ,
J a k  przepowiednię b raters tw a i zgody,
Lepszej przyszłości —  i ducha sw obody!

Ju lia  Goczałkowska.

( N A D E S Ł A N E . )

Wskutek podwyższenia cła  sprzedajem y 
nasz SZAIPAW IMPERIAŁ
w oryginalnych plom bowanych koszykach, 12 bu­

te lek  30 złr., 6 bu te lek  15 złr.
Favres Frćres a Upernay.

Skład dla A ustryi i W ęg ie r w W iedniu  u  firmy 
M. Hollander, Postgasse 25. (2350-14-25)

N A D E S Ł A N E : (2617)

Głosy publiczności 
o Kwizdy p ły n ie  gośćcowym.

D j redakeyi Neue Zeitgeist w Wiedniu.
Na polecenie Panów używałam ypłynu gośćco­

wego pana Franciszka Jana K w izdy, aptekarza 
obwodowego i c. k. nadwornego dostawcy w Kor- 
neubuigu, i czując się zobowiązana, do wynurze- 
uia temu Panu najgorętszego podziękowania za 
jego niezrównany wynalazek.

Cierpienia reumatyczne, które mnie od dłuższe­
go już czasu dręczyły, zupełnie ustały; przyjaciół­
ka moja, która na calem ciele cierpiała bóle reu­
matyczne i  gośćcowe, a za moją poradą używała 
płynu gośćcowego, również wyzdrowiała.

Upraszam więc Panów o przyjęcie tego listu do 
szacownego pisma Panów i w interesie cierpiącej 
ludzki ści wszędzie jaknajmocniej polecić ten śro­
dek, co też z mojej strony starać się będę uczy­
nić we wszystkich znajomych mi kołach.

Wiedeń, 16go listopada 1881 r.
M a iy a  Friese 

żona artysty dramatycznego 
1Y Dreihufeisengasse. 

Względem składów zwracamy uwagę na ogło­
szenie K wizdy p łyn  gośćcowy w dzisiejszem Ńrze.

N A D E S Ł A N E . (2618)

Dla cierpiących na gośćciec i nerwy. Wspomina­
liśmy już kilkakrotnie na tern miejscu o płynie

gośćcowym wyrabianym przez p Franciszka J a ­
na Kwizdę, c. k. nadwornego dostawcę i apteka­
rza obwodowego w Korneuburgu. Ciągle nadcho­
dzące świadectwa dowodzą, że wyrób ten należy 
uważać jako pewnie działający, nawet niechybny 
środek przeciw cierpieniom gośćcowym i reumaty­
cznym. W skutek licznych a często rzeczywiście 
zadziwiających wyników osiągniętych przez płyn 
gośćcowy Kwizdy, stał się popyt o to tak licznym, 
że pana Kwizdę spowodował do znacznego po­
mnożenia składów swego wyrobu, tak, że obecnie 
jest do nabycia we wszystkich aptekach Austryi- 
Węgier.

Ostatnie wiadomości.
Donoszą nam z Wiednia, że z e s t a w i e n i e  

d o c h o d u  i p o d a t k u  g r u n t o w e g o  w Nrze 
280 Dziennika Polskiego jest niedokładnem i myl- 
nem, oraz że nam niebawem przyszłą autentyczne 
zestawienie, które okaże się o wiele korzystniej- 
szem. Podajemy tę pocieszającą wiadomość — 
na gwiazdkę. __________

Dowiadujemy się właśnie, że Dr Lueyan Mali­
nowski, profesjor nadzwyczajny filologii słowiań- 
skićj na Uniwersytecie Jagiellońskim, mianowany 
został profesorem zwyczajnym.

Wiener Abendpost reprodukuje artykuł Nordd. 
allg. Ztg, w któręm oświadcza, że przypuszczenia 
niektórych dzienników, jakoby korjespondeneye za­
mieszczone w Koln. Ztg  miały znaczenie ostrzeże­
nia dla kogokolwiek w Austryi, i to ostrzeżenia 
natchnionego z Berlina, jest zupełnie mylnem, bo 
w kołach naszych urzędowych nie zaszło nic ta­
kiego, coby do podobnego przypuszczenia upowa­
żniać mogło. Panuje w nich owszem jak najzupeł- 
sze zaufanie, tak do obecnćj, jak i przyszłćj po­
lityki aastryackićj. Węzły, które nas łąezą z Au- 
stryą, są tak silne, że ich dyskusye dziennikar­
skie zachwiać nie zdołają.

Witamy, powiada na to Wiener Abendp., z wiel­
kim zadowoleniem te oświadczenia jasne i stano­
wcze , i mniemamy, że położą one koniec wszel­
kim dalszym elukubracyom dziennikarskim.

Jak donosi Polit. Corr., p. Giers, który około Bo­
żego Narodzenia miał opuścić Włochy, zabawić 
tam będzie musiał dla słabości córki jeszcze kilka 
tygodni dłużój i dopiero 22go stycznia 1883 r. 
wyroszy z Palermo, aby się w myśl pierwotnego 
swego programu udać najpierw do Wiednia. Pol. 
Corr. widzi w tern symptom pokojowy, bo* gdy­
by choć najdrobniejsza część puszczonych w obieg 
niepokojących wieści była prawdziwą, mąż zaj­
mujący takie stanowisko jak p. Giers*. musiałby 
powrót swój do Petersburga przyspieszać. W licz 
nych rozmowach z ludźmi stanu we Włoszech wy­
rażał też p. Giers zawsze mocne przekonanie, że 
pokój europejski jest na długi czas zapewnionym.

P e t e r s b u r g  21go grudnia. Goniec urzędowy 
donosi, iż zbiegła z miejsea osiedlenia przestęp­
czyni stanu Kntitonskaja, została przytrzymaną 
w Czycie i dostawiona gubernatorowi Iliaszewi- 
czowi, któremu jakoby pragnęła uczynić zeznanie. 
Kutitvnsbaja tymczasem, stawiona przed guberna­
tora, strzeliła doń w piersi. Bana groźnych na­
stępstw spodziewać się nie pozwala. Kutitonskaja 
została skazaną na śmierć, lecz wyrok ten został 
naj.aiłościwiej złagodzony na zesłanie do robót 
ciężkich na czas nieograniczony.

(Słowo warszawskie.)

R z y m  23 grudnia. Depretis odmówił odpowis- 
dzi na interpeiacyę w sprawie Oberdanka.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 23 grudnia. Wiener Ztg  ogłasza no- 

minacyę dotychczasowego nadzwyczajnego profe­
sora Malinowskiego, na profesjpra zwyczajnego po­
równawczego językoznawstwa słowiańskiego przy 
uniwersytecie krakowskim.

Wiedeń 23 grudnia. Na zarzuty dzienników 
włoskich, że w Wiedniu i Berlinie nie okazują Wło­
chom żadnej przychylności, odpowiada Fremden- 
blatt, że twierdzenie to sprzeciwia się faktycznemu 
położeniu rzeczy, bo w ostatnich latach mają w je- 
dnem i drugiem miejscu daleko więcej zaufania 
do gabinetu włoskiego, niż dawniej, i we wszystkich 
kwestyach, jakie w ostatnich czasach powstawały, 
wymieniano z nim zawsze poufne zdania w celu 
postępowania w zgodzie z Włochami.

Praga 23 gradnia. W procesie socyalistów u- 
wolniono 6, jednego skazano na dwa lata ciężkie­
go więzienia, 44 na kilkomiesięczne lub kilkoty- 
godniowe więzienie.

Pary* 23 grudnia. Kardynał Bonnet umarł 
w Bordeaux.

Pary* 23 grudnia. W sprawie uwięzionych 
w Montceau les Mines skazano 9 na więzienie 
od 1 do 5 lat. Sąd przysięgłych podał prośbę o 
ułaskawienie.

Bruksela 23 gradnia. W procesie Peltzera 
sąd przysięgłych uznał oskarżonych winnymi; sąd 
skazał Leona i Armanda Peltzera na karę śmierci. 
Obrona zgłosiła apelację.

Bruksella 23 grudnia. Po wysłuchaniu wy­
roku oświadczył Leon Peltzer, że on odbiera ka­
rę, na jaką zasłużył, ale względem brata popełnia 
sąd zbrodnię.

Rzym 23 gradnia. W Rzymie i Medyolanie 
zaszły mało znaczące rozruehy. Siedmiu areszto­
wanych w Rzymie stawią dziś jeszcze przed sąd. 
Rząd nakazał prefektom surowe postępowanie na 
przypadek ponawiania się rozruchów.

Rzym 23 grudnia. Parlament włoski odroczo­
nym został do 17 stycznia r. p..

Londyn 23 gradnia. Times donosi, że Anglia 
zamierza wysłać notę do wszystkich mocarstw wy­
jaśniającą, co zamierza uczynić w Egipcie dla za­
bezpieczenia ogólnego interesu europejskiego.

Londyn 23 grudnia Chamberlain zostanie mi­
nistrem rolnictwa, Dilke handlu.

Belgrad 23 grudnia. W wyborach uzupełnia­
jących utrzymał się kandydat rządowy.

Zofia 23 grudnia. Dla słabości księcia otwo­
rzył jen. Sabolew zgromadzenie narodowe. Mowa 
tronowa zapowiada kilka wniosków rządowych; 
mówi, że kraj doznaje ciągłych sympatyi ze stro­
ny oswobodziciela; odzywa się przyjaźnie o od­
wiedzinach króla Milana i zapewnia, że stosunki 
z wszystkiemi mocarstwami są dobre.

Petersburg 23 gradnia. (Urzędowe). Na roz­
kaz cara ma .z zaczęciem ostatniego kwartału r. 
1883 wejść dla zachodnich gubernij Polski w ży­
cie regulamin sądowy z 20-go listopada 1864 
roku.

Telegramy własne „Czasu."

Wiedeń 23 grudnia. Fremdenblatt pisze; 
W dziennikach niemieckich mówią dużo o mnie­
manej missyi Herberta Bismarka w Wiedniu. Mo­
żemy zaręczyć, że hr. Bismark nie miał 
m isji do hr. Kalnokyego.

Berlin 23 grudnia. Kreuz Ztg  wyraża zdanie, 
że podsuwanie myśli, jakoby większość austry 
ackiej Rady państwa była przeciwną przymierzu 
niemiecko - austryackiemu, jest tylko manewrem 
partyi wiernokonstytucyjnej, której się i 
w ten sposób zdyskredytuje obecne ministerstwo. 
Takie środki nieudowodnią jednak jej uzdolnienia 
do rządów. Kreuz-Ztg wzywa rząd, aby wczesnemi 
zaprzeczeniami zapobiegał niepokojom, jakie kon- 
jekturalna polityka niektórych dzienników niepo­
trzebnie obudzą. Dziennik ten wyraża w końcu 
nadzieję, że przymierze niemiecko-austryackie zo­
stanie wcześnie przedłużonem.

K u r s a  — W i e d e ń  23-go grudnia 2 godzin 
30 minut po poł. Renta papierowa —*—. — Renta 
srebrna — ‘—. — Renta złota — *—. 6 $  Ren­
ta złota węgierska 118*50 — Losy zgroku 1860 
129 50 — Akcye Banku Narodowego — *— —- 
Akcye kredytowe — •—. Londyn —*—. —- Da 
katy —*—. — Napoleony —*—. — Lombar­
dy 135*30.— Losy 1864 roku 167*— . — Akcye
kolei Karola Ludwika 295* Akcye kolej
Lwowsko-Czemiowieckiej 16650. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wscbodn. 158*— . — Anglo-Bank 116*25 
Obligacye indemn. galicyjs. 97*50. — Losy prem. 
węgierskie 113.25 — Akcye kolei Koszycko-Bog* 
141'50. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 197*50 
6 #  Listy zast. hipoteczne 100*50. — Marki —*—  
Ruble 116*25.— 6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101*50 -  Renta węgierska 85*35. 
4 °/0 Nowa renta papierowa —*— złr.

Usposobienie giełdy: 'stałe.

Berlin 23-go grudnia. 1882 roku. — Bank­
noty austryac. — *—. —  Krótki Wiedeń —*—. 
Krótka Warszawa —*—. Banknoty ros. —*—.
5°/0 Listy zast. Polskie —*— . — 4% Listy likw. 
Polskie —*—. — Akcye kolei Karola Ludwika 
— * Akcye austr. kredytowe —*—.

Z powodu świąt uroczystych następny 
Numer „Czasu “ wyjdzie we środę dnia 
27 b. m. wieczór.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A nton i Klohtskowski.

ttars pisniędzy i papierów publ.
K m M w  23 grudnia

S tó te papierowe rosyjskie sa 100 rs 
SstesJ srebrny obrączkowy „
S&sikl niemieckie za 1 0 0  marek . .
Dukat ważny . . . . . . . . . . .  .
'fO-frankówks  .........................
Mfieryał ważny . . . . . . . .  .

Srebro austryaokie za 100 słr. 
ffalMmy srebrne płatne m  1 0 0  sis\ .

Listy zastawne i  otiUyi
H  polyesks krajowa galicyjska. .
Ofc Igaeye indensnizacyjne galicyjikfe 

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
„ n  effi.

jt Sir ty zast. Tow. kredyt, ziemsk. . h o  
1 sty „ banku hipot, . ł « S  
lLcy dłużne galio. zakł. włość. . j S 8  

Sft li zast. gal. zakł. kred. wło. za 1 0 0  złr 
Sy( lis! ? zast. Banku hipot. gal. z pre. 10?£
5*4 lis:y zast. „ „ zwrotne za 40 lat
•«/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 1 0 0  złr. w. a. .
Byś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
Byś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 1 0 0  złr. w. a. . 
lyś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 2 0  lat, banknot, za 1 0 0  złr. w. a. .
5j4 listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
iyt listy likwidacyjne Królestwa Pol. [» 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . • ; P° ®h- 210

* „ Lwowsko-Czemiowieckiej .  200
» banku hipot. we Lwowie « 200

banku gal. dla h. i prz. w Krak » 200
Losy krajowe.

l i
I I■Se
1!O*

S■**»

Losy miasta Krakowa . 
Zewy miasta Stanisławowa

płaoft żądaj®

115 50 
1 58 

58 25 
5 62 
9 44 
9 72 

1 0 0  ~ 
99 50

116 50 
1  6 6  

58 85 
5 72 
9 51 
9 83 

1 0 0  —

1 0 0  — 
97 40 
89 75 
8 6  — 
97 25 

1 0 0  — 
100 25 
92 50 

100 25 
97 -

1 0 1  50 
98 30 
91 25 
87 — 
98 25 

101 25 
101 25 
93 50 

101 50 
98 75

98 - 1 0 0  —

100 50 102 50

100 50 102 50

103 — 
98 25* 
8 6  25 g

105 -  
99 25* 
87 50 g

292 — 
165 — 
29? —

294 -  
166 50 
303 —

19 75
24 -

20 75 
25 50

«V.
4 V ,

' h

W M « ń  2 2  grudnia
ObUgi długu paAsHm. 
Renta papierowa . . . . .

,  srebrna . . . . . .
słota . . . . . . .

Losy s roku 1854 po 256 sfe
n 1860 3  500 ,

*  : : US: S :
.  1864 .  50 ,

Losy Uemo»Renten . . . .
ObUgi indm m m syjm . 

. . . . . .  1 0 */, poflai
Bukowińskie • - ■ o ■
Galicyjskie . . . . .  * *
Morawskie . . . . . .  „ »
Niższo-austrysekie - » « „
Wyższo-austryaokie . . » «
Szląskie . . . . . .  * *
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . •
Węgierskie . . . . .  a *
Węgier, z klauz. 1867 . „ »

Oblig. poż. kolei węgierskiej .
6 j< Renta węgierska złota . . .
4 V»* a B a (za Ostbahn)

Akcye bankowe,
Anglo-austryackiego Banku 
Boden-Gredit węgierskie .

« „ austryaokie . 80 „
Credit- Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ wegierskie . 2 0 0  „
Depositen-Bank . . . . .  2 0 0  „ 
Escompt Geselł. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank .  ...................... 100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 B 
Wied. Bankyerein . . . .  100 B

Akcye koleL
A lbrechta....................  200 złr. bez«
AlfOld-Fiumc. . . .  900 s OjT

1 2 0  złr. 
140 .

płacą

75 60
76 50 
94 65

118 
199 25 
134 25 
167 25 
166 
40

(06 
98 
97 50

103
104 50 
104 60 
110 
103
97 75 
97 75 
94 75 

133 -  
118 2  

93 25

115 2o

2 ! 2  60 
•279 50 
270 25 
200 —  

840 -

826 -  
110 40 
139 75 
105 30

164 76

żądąfą

75 75
76 6 6  
94 80

118 50 
129 75 
134 75 
167 75 
167 -  
42

107 —
1O0 -  
98 

104 50 
106

105 —
98 50 
98 25 
95 50 

133 50 
119 35 
93 75

115 60

21S 50 
279 80 
210 75 
201 
860

827 
110 70 
140 60 
106 70

165 25

płac? żądają płacą żądaj*
Donau -Dampfsch. - Ges 525 złr. 6 $ 566 - 568 - Elżbiety Linz-Budweis . 2 0 0  zir. 50 100 90 101 30
Elżbiety . . . . . SIO » a 2 0 ? — 207 50 „ Em.  1870. . . 2 0 0 a 10 100 25 1 0 0  b0

Linz-Budweis . . . 2 0 0 » » 187 — 188 - „ 1972. . . 2 0 0 • 9 100 90 1 0 1  2 0

Saizburg-Tyroi . . 900 * * 176 76 177 25 „ Salzb.-Tyr. 1873 200 • B 100 70 1 0 1  -
Ferdynanda Nordbahn 1050 o » 2660 2665 Eperies. Tarn. węg. część 800 9 9 ------- — —
Franciszka Józefa . 2 0 0 v S 193 — 194 - Ferdyn.-Nordb. m. kon. • s . 4V.J* 105 - 106 —
Gal. Karola Ludwika 2 1 0 9 a 291 25 291 75 . „ wal. austr. • • # 9 1 0 2  - — _.
Koszyoke-Oderberg. m t, 8 141 — 141 50 .  Mor.-Szląz. linia 1871/72 60 105 50 106 -
Lwowsko-Czem.Jassy 2 0 0 a • 166 - 166 50 ,  poż. 14 milion. 1882 •

50
_ — 106 -

Nordwest austr. . . 2 0 0 f i R 195 75 196 25 „ poż. 1876 r. . . 
Frano. Jóżefa Em. 1867.

1 0 0  złr 104 — 104 50
„ Lit. B. 200 0  ? 212 25 212 75 2 0 0 9 9 101 30 101 50

R u d o lfa .................... 2 0 0 9 O 160 50 161 50 „ „ Em. 1873. 2 0 0 9 9 1 0 1  — — _
Siedmiogrodzka I . 200 2) 8 156 - 157 - Gal.-Karol.-Lud. I  Em.. 300 9 9 99 30 99 60
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 9 S 336 25 336 75 H „ 1871 300 9 8 _  -- ------
Sfldbahn (Lombardy) . 200 9 9 135 75 136 - BU . 1872 300 fi 9 _— -----
Theisbahn (Cisańska) 2 0 0 n » 247 25 247 75 Koszycko-Oderb. . . . 2 0 0 II fi 95 75 96 -
Węg, gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost . .
2 0 0 9 « 156 - 156 50 Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 „4% * 92 - 92 50

. 2 0 0 » © 156 50 157 - „ H „ 1867 300 9 ¥ 99 50 100 50
Westb. Stuhlw. 2 0 0 n s 160 25 161 - HI _ 1868 300 9 9 95 - 95 50

Listy zastawne. IV „ 1872 300 
Nordwestb. austr. . . . 2 0 0

9
9

9
9 1 0 1  80

93 50 
1 0 2  1 0

8 *. Agi. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk, 15 lat _ _ ____ ,  « Lit. B. • 2 0 0 9 9 1 0 0  80 1 0 1  1 0
g •/, Boden Credit allg. złotem płatne 119 - 119 25 „ Em. 1874 200 9 9 — —
®V» n
6 '/, Tow. kred. krako'

papier. 33 lat 104 75 ____ Rudolfa .................... 300 9
*

9 9  60 ICO —
takiego 18 lat 101 50 102 50 „ Em. 1869 . . . 300 9 9 9  2 0 99 50

77, Listy dłużne Włość. „ 2 0  lat 105 50 106 50 „ Em. 1872 . . . 300
* 9 99 20 99 50

6 V, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat 101 50 1 0 2  - - .  Salzkam. gut. zł. 
Siedmiogrodzkiej I

300 1* 117 50 118 &
5%% złote 36 lat — — ____ — 2 0 0

L
9 * 90 — 90 25

47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . • •  e 90 — 90 50 Staatseisenbahn . . . 500 30 175 75 176 5(
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . • • • 97 50 98 50 Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. 30 133 75 134 25
57, n n „ „ nowe 37 lat 97 50 98 5( W f i • 2 0 0  złr. 5w 118 - - 118 30
6 7 ,  „ Bank. Hipot. lwow.. • • 0 100 25 100 75 Theissb.-Gesell................. 9 fi 98 75 99 -
6 % ,  „ Włość. n • • • • 100 50 1 0 1  - Węg. gal. Łupków. . . 2 0 0 a fi 91 - 90 50
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Sslasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt

1 0 1  1 0 101 25 „ HEm. 2 0 0 u fi 87 50 89 -
100 75 101 50 „ Nordost . . . . 800 fi 89 25 89 75

57,7. węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat — — _ _ „ „ złotem . . 2 0 0 9 9 1 1 2  - 112 7f
57,7, „ Boden Kredit-Institut. . 1 0 0  — 1 0 2  - .  Westbahn. . . . 2 0 0 9 fi _ — 96 -

Priorytety kolei. Em. 1874 200 » fi -------- 95 -

Albrechta.......................... . 300 zfr. 5•/. 93 - 93 50 uosy.
Alfóld-Fiume . . . . 2 0 0 9  fi 94 30 94 60 5ęś Donau Reguł. - 1 0 0  ♦ 113 75 114 25

n Em. 1874 . 2 0 0 R 9 93 60 — _ Premiowe Wiedeńskie 9 1 0 0 123 25 123 75
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 - 67, 

.  47„/.
------- ------- „ Węgierskie , , 9 1 0 0 118 25 113 40

E lż b ie ty .................... 98 25 98 50 8 *  „ Tureckie . 
Kredytowe

fr. 400 25 - 25 50
„ Em. 1869 , 300 n a m 98 25 98 50 dr. 1 0 0 173 75 174 50

Ga a r y ................................   . d r. * 8
47, Donau-Dampfsoh. . . .  105 
Insbruoku. . . . . .  s 
Keglewloha . . . .  ■ a0 flj
Krakewskio . . .  . .  10
Ofner (miasta Bu ;  . . .  40
Paliy . . .  . . . .  48
Rudolfa . . . . . . . .  107,
B a lm s ....................  . . .  48
Salzburgskie. . . . . . .  20
St. G e n o i s ..............................  42
Stanisławowskie . . . . .  80
47,7, Tryesteńskie . . . .  105
4V,  „ . . . .  60
Waldstęina . . . . . . .  21
Windisohgr&tza. . . . . .  81

Waluty.
Dukaty ważne . . . , .
2 0  frankówki . . . . . . . . .
Imperyały rosyjskie . . . . . . .
Funty szterl. angielskie . . . . .
Liry tureckie złote . . . . . . .
Marki niemieokie za 100 marek , . 
Rubel papierowy za 100 . . .  . .

K w ó w  22 grudnia
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem.

37-letnie
47,
57.67,
6 7 , ,  „ „ włość, galic.
57, Obligi indemn. gal. 57, podat. 
6 7 , „ pożyczki krajowej . .

Banku hip. gal. 
włoś

iw *  14 grudnia.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
57, Listy likwidacyjne....................

kupon

~płae8i
37 75 

108 —
22 75 
19 — 
19 40

34 25 
19 -  
52 50
23 75 
46 -
24 25 

127 —
64 — 
27 -  
36 -

5 66 
9 47
9 76 

11 90 
10 76 
58 55 

116 -

298 — 
97 70 
89 25 
97 70 

100 50 
1 0 0  50 
97 40 

100 7ó

rub” fcop!

żądają
38 50 

108 50
22 25

19 60
39 25 
34 75 
19 50

24 25 
47 -
25 — 

127 50
65 — 
27 50 
37 —

6 68 
. 9 48 

9 78 
11 94 
10 78 
58 60 

116 25

98 70 
90 75 
98 70 

1 0 1  60 
102 —  

98 50 
102 —

rab. | kop.

98 60

87 30 
012



CZAS z Niedzieli 24 Grudnia 1882.

ś w i ę t y c l i
Naj większy nasz skład obrazków 

świętych od najozdobniejszych do 
najtańszych, na pojedyncze sztuki 
i na settr.i, : prze dajemy po cenach 
najtańszych, a przy większych par- 
tyaeh odstępujemy stosowny rabat, 
także - v | j x v  W I K I .H I K  

» M / S A R Z Y  i C H O R Ą ' 
wszelkie artykuły re­

ligijne polecamy Wielebn. Ducho 
: .i Szanow. Publiczności. 

Na prowineyę odsyłamy odwrotnie.

Oc
c r

- % a i Murczyńsk
M r« k o w le<  j12-20

H ola f e i p  Szlachty Polskiej.
P ią ty  Rocznik w yszed ł z  druku  

i zosta ł rozesłany abonentom.
O ta le r a  się p r z e d p ł a t a  n a  

t ło c z n ik  * * ó si’y  i uprasza się o tcm  
wcześniej s*e z g ło s z e n ia  r o d z in  
o ile, 5 e odtąd roczniki w ychodzić będą  
j u ż  w  p a ź d z ie r n ik u , zamiast jak 
dotąd w grudnia. (3060-1-4)

Przedpłatę i zgłosi da rodzin przyjmą 
je w y łą c z n ie  niżej podpisany Autor. 

Poznań 20 grudnia 1882 r.
Teodor Zychlińskl, 

św. Marcin, Nr. 43:

fi?
K
Cl
K
e
frs

ESTES £S2S«5^SE52SEK5i!Sasa5Z5E5asa5Ł

51  i  tf u ' Wa V I

ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ
w Krakowie, Rynek, Sukiennice L. 19,

otrzymał i poleca (3081-1-6)
na &arnawa£ 

wielki wybór kwiatów paryskich.
Magazyn poleca swą p r a c o w n i ę  s u k i e n  
i  o k r y ć  d a m s k ic h ,  pod kierunkiem do­
świadczonej speeyalistki pozostającą i wyko­
nywa wszelkie zamówienia jaknajspieszniej

asaszsasasasnŁsasasasasisasas

Konces. Biuro Nauczycielskie
%nzamiyKriyżanow8bIej

Lwów, ul. Karola Ludivika Nr. 5,
poleca nauczycieli, nauczycielki, guwernantki Pol­
ki, Francuski, Niemki, Angielki; oraz bony różnej 
narodowości. (3065-1-2)

Dyrekcja dóbr

Lanckorona - Izdebnik
prsyjmaje pragnących wykształcić

; a w olniczym na 
^ ę .

te jest na cli©- 
opasach łubinem

Gospodarstwa
wie bydła
odgoryczanyra,

Szczegółowe wy jaśnienia, zwłaszcza
cii cio opłaty z*, mieszkanie, wikt 
i potrzebne wygody, udziela Dyrek-
oya (poczta Izdebnik), w drodze ko- 
respondeucyi. (3093-1-3)

Skandynaw, cyrk pcheł
w Sukiennicach, Nr. 30.

Prze:* Święta wielki 
nowy p ro g ra m .

f. miejsce ‘25 c., II. 15 c., wojsko­
wi : I. aa. 15 c., II. 10 c. (2961)

Poszukuje się d o  w y d z ie r ż a w ie ­
n ia  lub pod korzy stnemi warunkami 

do k u p n a  m a ją tk u  składającego się 
z 300 morgów dobrze położonych pól i łąk, 
budynków mieszkał, i gosp. w dobrym sta­
nie, przy dobrej drodze w pobliżu stacyi ko- 
1 i i miasta. Oferty pod lit. F. D. poste rest. 
B iała  pod Belskiem. (3075-1-3)

Tylko za 90 ę.
dostać można gustowny zegarek pakfóngowy 
z łańcuszkiem, za którego dobry chód ręczy 

się cały rok.
Tylko za 2  złr. 50 c.

dostać można gustowny bezpieczny ze; arek 
kieszonkowy dobrze idący, ze stosownym 
łańcuszkiem i kluczykiem, oraz pudełkiem.

Tylko za 5 złr.
dostać można zgrabny, mały, prawdziwy po­
złacany kieszonkowy zegarek damski z po­
złacanym łańcuszkiem i kluczykiem oraz pu­

dełkiem.
Tylko za H złr. 50 c.

dostać można ciężki prawdziwy srebrny zega­
rek cylindrowy, z posrebrzanym łańcuszkiem, 

i kluczykiem.
Tylko za 14 złr.

dostać można wspaniały srebrny zegarek 
kotwicowy remontoir z plaskiem szkłem kry- 
ształowem, ze stosownym łańcuszkiem, klu­

czykiem i pudełkiem.
Tylko za 9 złr.

dostać można prawdziwy zegarek remontoir 
do nakręcania, i regulowania bez kluczyka, 
bardzo praktyczny dla każdego, gdyż taki 
zegarek raz nakręcony idzie bez przerwy 

48 godzin. •
Powyżej wymienione zegarki są jedynie 

i wyłącznie tak tanio do nabycia w nowo 
otwartym składzie zegarków. (2750-2 6
I n d u s t r i e - H a l l e

w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 16.

tS t i !

PRZECIW katarom , g ryp ie , 
zapaleniom  g a r  
d ła , p ie rs i  i w e 

póle kansłów oddechowych PASTA i SY­
ROP NAFE P„ DELANGRENIER w PARYŻU.

Nie zawierłjt), ani opium , ani morfi­
n y , ani kodeu y  i mogą być przepisywane 
bez obaw y  dzieciom cierpiącym na koklusz. 
(Unikać fałszerstw i naśladownictwa).

Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Trauczylaskiego, Wiszniewskiego i Re- 
dyka. ( (2856-2-)

99 m  A i  a

hi-

* 1

Pierw szy i n a jlep szy  oryginalny  
w yrób c . k. uprzyw .

piece
do napełniania

finuy 291219-;

H e  ( d e b u r t l i ,
c. k. nadwornego maszynisty.

są do nabycia w W IFA M M IIJ,
VII., K aisersłrasse 71.

-Mlustr. cenniki darmo i oplamię

PHAW DZIW E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A rthaud Ho ul In.

W, ZAPROSZENIU DO PRENUMERATY!
M  O  1 *  Z  4 D «  i  „ G  M

w raz z  p o p u la rn ą  „G  a z e  tą  r o l n i c z ą " ,
pisma wychodzące na przemian każdej niedzieli pod redakcyą Marcelego Turkawskiego we Lwowie 

Program obu gazet obejmuje: l.t Wstępni i artykuły i rozprawy o żywotnych interesach kraiu 
2) Sprawozdania z czynności Rady państwa. Sejmu i Wydziału krajowego, 3) Sprawy poie- 
dyńezych powiatów, gmin i obszarów dworskich (władz autonomicznych i rządowych), 4) Sp awv 
szkolne, 5) Kronikę krajową i rozmaitości, 6) Przegląd naukowo-literacki i artystyczny, 7) Prze­
gląd ekonomiczno-handlowy i Gazetę rolniczą, 8) Odcinek dwustronny (szkice powieściowe 
storyczne, humoreski, życiorysy i wiersze), 9) Ogłoszenia urzędowe i 10) Inseraty.

Każdy numer stanowi dla siebie zaokrągloną całość!!
Prenumerata „SAHOR/ĄI)l‘ i ..GIIIXY wynosi:

Z przesyłką pocztową w kraju: ) bez przesyłki we Lwowie:
rocznie  ..........................................  złr. 5-— ro c z n ie ...............................   złr. 4'_______
półrocznie  .............................................. n 2 50 I pó łroczn ie .............................................  2 —
ćwierćrocznie.............................................. „ 1-30 | ćwierćrocznie.........................................   b j

W Niemczech kwartalnie 3 marki, w innyah krajach 5 franków.
Komplet gazety „ S a m o r z ą d "  z lat 1881 i 1882 kosztuje z przesyłką tylko 1 zł. — 3 mrk. 

r r  5 frank. Inseraty i dołączniki obliczają się najtaniej!! Na' żądanie wysyła franco natychmiast 
numera okazowe i przyjmuje przedpłatę: (3080-1-2)
Administracya „ SA M O R Z Ą D U " i  „ G M IN Y " we Lwowie, Rynek, L . 7.

.A
N ajlepsze ze środków  czyszczą ­
cych i  p r ze  czyszcza jących  krew  we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, n a d to  w  zołzach, liszajach , 
w yrzu tach  skórnych i zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece W. Redyka, w apt. Trauczyń- 
skiego i w apt. Konst. Wiszniewskiego,— w CZER­
NIOWCACH w apt. p. Golichowskiego,—we LWO­
WIE w  aptece p. Krzyżanowskiego. [2452-29-J

T O W A R Z Y S T W O
Wzajemnego Kredytn

« aas,ooTh:iSTR iro

Likier wytworzony z wyśmienitege 
ewocu Moreli

Wzmacniający ułatwiający trawienie

fabryka ipaoyalna * Pana iarnlor 
n u w -L U -iin i, roń FiRYimi.

Boataś można w Kiuxowm : w enduem 
PP. Reimans i Hendricks

Dla umknienia fałszerstw należy wy­
magać prawdziwej marki handlowej 
Likieru G&rnier. W Krakowi© 'Suajdu- 
je się tylko skład prawdziwej abrico- 
tmy w cukierni PP. Rehmana i Head 
richa i w sklepie P. Hawełki. (2450-36 )

g :  K a r e t a  ^

ł l E R W L I N S l
Ogromne powodzenie tego środka zależy 

od jego własności sprowadzania na powie­
rzchnię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które 
dotknęły najżywotniejsze organa; tym spo­
sobem przeoiąga on chorobę na części ciała 
mniej delikatne i daje większą łatwość wyle­
czenia takowćj. Najznakomitsi lekarze zaleca­
ją  go przeciw k a t a r o m ,  k a s z lo m ,  n i e ­
ż y to w i o s k r z e l i ,  c h o r o b o m  g a r d ł a -  

aaw n y in  ,  g ry p ie ^  g o ś ć c o w i ,  i tó lo m  w  
k r z y ż a c h  itp. Użycie tego papieru bardzo 
proste jedyne przyłożenie wystarcza i nie 
pozostawia tylko lekkie świerzbienie. Ceną 
pudełka 1  ffr. 5 0  c t .  w  P a r y ż u .

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
J. Trauczyńskiego, W. Redyka, K. Wiszniew­
skiego. (2625 6-18)

OSTATNI WYNALAZEK 
NAJDELIKATNIEJSZE

Ijflt 1X 0  R A  
E D . P I N A U B

J7, JBoOXBYA,tu> Dl Sth.as»ou*i>, 17
P A R I S

M ydło  Ix is ra  nietylko się zaleca 
wykwintnym*, i trw ałym  zapachem, 
ale nadto po* iada szczęśliwą w ła­
sność spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powie
jej połysk młodzieńczy. Bez

bieli powłokę ciała i 
ńczy. Bez

przesady utrzym ujem y, że mydło
nadaje je 
przesady, 
nie posiada rów nego sóbm.

~ ‘ m
(2447-24-)

UTowośe dla gospodar- 
stwa domowego!

Niejeden zapewne doświadczył już niemi­
łych i przykrych następstw, powstających
przez drażniące rozłażenie się dotychczaso­
wych serwisów stołowych, lub tak  niemiłe 
wypadanie ostr sów. (2866-2-2)

K a r l  D o l c l i e r ,
Wien, VI, Gwnpendorferstr.6

f olei a
gospodarskie serwisy stołowe,

którąto nowość każda gospodyni domu z ra­
dością powita. Widelce i nóże są silnie wpo­
jone w metalowych trzonkach, niemiłe roz­
łażenie się. lub wypadanie ostrzów i częste 

pękanie trzonków jest niemożliwe. 
UW* Prospekta na to o cenach, próbach 

trwałości i gatunku itp. z illustrowanemi spi- 
ami rozsyła darmo i opłatnie. —

I

T ylK o P a ń sk ie m u  
J a n a  H offa p iw u  z d ro w ia  

z w y c ią g u  s ło d o w e g o ,  
c z o k o i a d z i e  s ł o d o w e j ,  

i  z g e sz c z o n e m u  
w y c ią g o w i s ło d o w e m u  

z a w d z ięc z a m  
o d z y s k a n ie  zd ro w ia . 

Słowa te wypowiedziane przez samych 
uzdrowionych.

P R Ó B A
i jej wspaniałe

s k u t - k . ! . *
NAJNOWSZE PUBLICZNE

doniesienie wyleczenia

u

z  d. I© k w ie tn ia  1 8 8 2  r.
Proszę żuów o przysłanie 28 flaszek 

Jana Hoffa piwa zdrowia z wyciągu sło­
dowego, 5Vj woreczków Hoffa cukier­
ków z wyciągu słodowego i 2 kl. sło­
dowej czekolady zdrowotnej, gdyż o 
cudownie leczniczym skutku Pańskich 
niezrównanych Hoffa wyrobów słodo­
wych leczniczo-poży wczych przekonałem 
się w mojej chorobie przed 3 laty. Na- 
leżytość odsyłam przekazem pocztowym.

Gensie p. Lustenau, Yorarlberg, lOgo 
kwietnia 1882 r. Edward Bosch

w ła ś c ic ie l  dom u. 
Do c. k. nadwornego dostawcy pana

J a n a  1  ł o t r a ,
nadwornego dostawcy prawie wszystkich 
panujących europejskich w Wiedniu, 
fabryka: Grabenhof, Braunerstrasse, 
Nr. 2, kantor i skład fabryczny: Gra-

ben, Braunerstrasse, Nr. 8.
S k ł a d y  m a j ą  w  I i  B  I  I i  O - 

W I ® :  J. Trauczyński, W. Redyk, A. 
S iedlecki, E. Stockmar aptek. Jan 
Janfga kupiec Rynek gł., Edw. Fuchs, 
Ed. Radler, Wiszniewski, W. Fenz, St 
Fektuch; na KAZIMIERZU: apt. „pod 
orłem“ ; PODGÓRZE: Skakalski apt.; 
BIAŁA: R. Harok, Ad. Giirtler, Zaby- 
strzan apt.; BUDZANOW: E. Jasieński 
apt.; BOCHNIA: J. Michnik; BRODY: 
wszyscy aptekarze; DROHOBYCZ: T. 
Jabłoński, Dobrzenicki aptek.; w CZER- 
NIOWCACH: J. Golichowski apt., bra­
cia Tabafcar, Jg. Schnirch; w JARO­
SŁAWIU : J. Rohm apt., Saul Ellenberg, 
Wisłocki apt.; w JAŚLE: F .  Brągle- 
wicz; w RZESZOWIE: A. Karpiński 
apt.; w KOŁOMYI: J. Sidorowicz apt.; 
we LWOWIE: S. Rucker, J. Beiser, P. 
Mikolasch, K. Bałłaban; w NOWYM- 
SĄCZU: J. Grossbard kup. w Rynku; 
w PRZEMYŚLU: M. Krug, M. Kozłow­
ski, i poszczególne apteki; w RZESZO­
WIE: Schaitter & Co. Ed. Neugebauer; 
w SAMBORZE: K. Maresch. ap t, Ale- 
ksiewics apt.; w SANOKU: Hochdorf 
kup.; w STANISŁAWOWIEStiT. Macura 
apt., A .  Amirowicz; w STRYJU: D.J.Nus- 
senblatt & Co.; w TARNOWIE: W. Miild- 
ner & Co.; w TARNOPOLU Jamrogiewicz 
apt., H. Kahane apt., Fleischmann apt.; 
w SUCZAWIĘ: Ed. Liszka apt.; wZÓ- 
RAWNIE: L. Tomaszewski a p t ; w SĄ­
DOWEJ WISZNI: W . Włodzimirski apt, 
dalej we wszystkich renomowanych: a- 
ptekach krąjn. •• n  (t'342-13.34)

I

w Krakowie
wypłaca Członkom swym począwszy od 2  stycznia 
1 8 8 3  roku, od udziałów wpłaconych przed 1 paź­

dziernika b. r.

5  p r o c e n t
jako zaliczkę n a  d y w i d e n d ę  za rok 1 8 8 2 ,  które 
w kasie Towarzystwa w Krakowie i w filii w e Lw o­
w i e , za okazaniem książeczki udziałowej, podniesione 

być mogą.
Zarazem zawiadamia D yrekcya, że p r z y j m u j e  

w k ł a d k i  na książeczki także od osób nie będących 
członkami Towarzystwa i oprocentowuje je po

4 * 1: O o
zwraca zas 

nad złr,

od dnia złożenia pieniędzy,
do złr. 1 0 0 0  bez wypowiedzenia 

1 0 0 0  „ „ 5 0 0 0  za 8mio-dniowem 
5 0 0 0  „  ■„ 1 0 0 0 0  za 14to-dniowem, 

w yższe zaś wkładki za umówionem z D yrekcją w y­
powiedzeniem. (3091 1-3)

w n

Dawniej na 4%  
cznia 1 8 8 3  r. po

1

(Przedruku nieoptacamy).

złożone wkładki, od dnia
będą.

Dyrekcya.
4V2% oprocentowane

W AŻN E  D LA

c i e r p i ą c y c ; i t  n a  g o ś c i e c !

Sar suroxylrtr
przez aptekarza J u l .  H e r b a b n e ą o  w  Y V ie d n iii wyrabiany

W yd ag  roślinny, dotychczas niezrównany w swym skutku w każdym,
gośćcu i reumatyzmie

w c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h  wszelkiego rodzaju, w  I tó la c l t  tw a r z y ,  m i g r e n i e ,  
l i ń l a c h  b i o d e r  (Ischias) r w a n i u  w  u s z a c h ,  r e u m a ty c z n y c h  l ió l a c h  z ę b ó w ,  
b ó l a c h  k r z y ż ó w  i  s ta w ó w ,  k u r c z a c h ,  o g -ó ln e m  o s ł a b i e n i u  m ię ś n i ,  d r ż e ­
n i u ,  s z ty w n o ś c i  c z ło n k ó w  wskutek dłuższych marszów i podeszłej starości, d o l e ­

g l iw o ś c ia c h  w  z a b l iź n io n y c h  r a n a c h ,  p o r a ż e n i a c h  itpUKSTAiriE.
 Wielmożny pan J u l .  H e r b a b n y  a p t e k a r z  w  W i e d n i u .
w i l r g l l ś AKKg j i  Pański wyborny n e u r o s y l i n  w y le c z y ł  m n i e  z u p e ł n i e  

po użyciu jednej flaszki z c a ło r o c z n e g o  d o tk l i w e g o  i  n i e ­
m i ł e g o  b ó l u  w  p r a w e j  n o d z e .  Bolu tego nabawiłem się 
na polowaniu wskutek wilgoci, a niechciał on ustąpić mimo wszel­
kich używanych środków. Nietylko więc wypowiadam panu naj­
serdeczniejsze podziękowanie, lecz także czuję się w obowiązku do

 publicznego ogłoszenia Pańskiego wyrobu u e u r o x y l i n u .
|©|julius hebbabny wiEMja. X n d a r  (w Dalmacyi). (2634-3 9)

H a t .  H a r o v ic h ,  emeryt, urzędnik wojskowy. 
IV e u ro x y lin  s łu ż y  d o  w c i e r a n i a .  1 flaszka (zielono opakow.) 1  z ł r : ,  1 flaszka 

s i l n i e j s z e g o  g a t u n k u  (czerwono opakow.) n a  g o ś c ie c , r e u m a t y z m  i  p o r a ż e n i a
z ł r ., Ł  c t .  3 0 ,  pocztą 20 ct. więcej za opakowanie.

K a ż d a  f l a s z k a  m a  j a k o  p r a w d z i w a  w y ż e j  w y d r u k o w a n y  u r z ę ­
d ó w . p r o t .  z n a k  o c h r o n n y .

C e n t r a l n y  s k ł a d , r o z s y łk o  w y  d l a  p r o w i n c y i :  H I E N ,  1 P O T H G H E  
„ K U R  B A R M H G R K I G H E T F ^  J .  H e r b a b n y ,  \ e u b a u ,  H a i s e r s t r a s s e  9 0 .

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt.; we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod 
srebrnym Orłem“, P. Mikolasch apt., M. Karczewski apt. i H. Blumenfeld aptek ; w BIAŁY 
E. Keler i J. Kolassa; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH J. Hiusberg; 
apt.; w CZERNIOWCACH Golichowski; w DROHOBYCZU L. Dobrzeniecki apt., w GU- 
RAHUMORA E. Botezat; w JAROSŁAWIU J. i.ohm; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KO­
ŁOMYI J. Sidorowicz; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A Pawlikowski; w MILÓWCE 
M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; w RADYMNIE A. Karpiński; w RA- 
DOWCACH p. Rosąignoa; w SAMBORZE Aleksiewicz apt.; w SĄDOWEJ WISZNI W. Włodzi­
mirski ; w SADOGÓRZE Rubinowic/.; w  SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Lisz­
ka; w STANISŁAWOWIE A. Beil; w USTRZYKACH J. R iedl; w ŻÓŁKWI apt. obwodowa.

P IE R W SZ Y  I N A JW IĘK SZY
dom komisowy i wywozowy

newfflł

i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH
po największej części poohodzących odd o s t o j n y c h  p a n 84w.

Umeblowanie do salonów, jadalń, pokoi męzklch, budoarów, sypialń, pokoi gościnnych
elkich możebnycb kształtach — wszystko bardzi '1 przedpokojów we wszelkich możebnycb kształtach — wszystko bardzo trwała robota 

z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym doma komiso­
wym i wywozowym uporządkowane pokojami.

Obrazy olejne, francuskie bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do komptetnego
urządzenia mieszkań. (2436-44 )

D. FRIEM & WECHSLER’s Kommissions u. Exporthaus,
W ie n , S ta d f , Ghraben Hr. 8 ,  E in g a n g  8 p ie g e lg a s s e  He. 

Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokratycznych.
Prosimy uważać dokładnie nśf flrmę i adres, m  Cenniki darmÓL*

najznaczniejszych europejskich dzienników o ulepsze­
niu „hektógrafu“ tudzież o przyrządzie porządkującym 

listy, pisma i rachunki.

i . I
płyn gośócotty

oddawna wjpróbowauy doskonały środek przeciw

gośćcowi, reninai$ Koiło wi 
cierpieniom nerwowym

• a  rów nież zabezpieczający p rzec iw  zw ichnięciom , sz tyw -1 
- ności m ięśni i  ścięgien , zalaniom  krw ią , przygniecien iom ,

i/k e/la Ir A  s*** m . ..   T   » w *rm I

„ H e k to g r a f * -  jest bez zaprzeczenia najlepszym a zarazem najtańszym przyrządem po- 
mnażijącym, za którego pomocą można na sucho z jednego oryginalnego pisma, rysunku, portretu, 
nut muzycznych, w przeciągu 15 minut pomnożyć 80 — 100 kopij równocześnie w różnych ko­
lorach atramentowych. Ten przyrząd zresztą w ostatnim czasie wielokrotnie został ulepszony.

Masa jest teraz tak wydoskonaloną, że część negatywną można zmazać tak łatwo, jak  
kredę z tablicy, a nowy atrament daje ciemno-czarne odbicia. Urzędy i kancelarye potrzebują 
właśnie przyrządu pomnażającego dokładnego, łatwego, dobrego i taniego. Odbicia hektogrąfowane 
przyjmują urzędy pocztowe po zniżonej cenie portoryjnej jak inne druki. 1’ r i j  i n i i l  p o r z ą d h u -  

| j ą c y  l i s ty ,  p i s m a  i  r a c h u n k i ,  potrzebny dla każdego miłującego porządek, jest prawie 
tak niezbędnym jak  h e k t o g r a f ,  gdyż można weń wkładać natychmiast wszelkie 
rządku alfabetycznym bez poprzedniego opisywania z wierzchu.

Te niezbedne przedmioty poleca nausilniej znana firma

J Ó Z E F  I i E W I T I T S
w W i e d n i u ,  I, B a b e n b e r g e r s t r a s s e ,

S k ł a d y : w K ra k o w ie  u  J a u a  F i s c h e r a , R y n e k  g ł

pisma w po- 

(2472-7-7)

Nr. 9.
L. 28 w Pałacu

Spiskim; we Lwowie u Seyfartha i Dydyńskiegó, skład papieru.

w

B

i a ..   ,
£ ~ nieczułości skóry, następnie w częściowych kurczach (kur- 
® u czach ły d ek ) , bólach nerw ow ych , spuchnieniach pow sta  ł 

o j ff ff / th z  d łu gotrw ałych  opasyw ań , szczególn iej tak ie  do\ 
o w zm ocnienia p rzed  i po przyw rócen iu  s il p o  wielkich tru ­

dach, długich m arszach i  t. p ., tudzież w podeszłe j starości w nad-
chodzącem osłabieniu.

w
Prawdziwy do nabycia w następnych składach: 

K r a k o w i e  główny skład: u M. Jawornickiego, częściowy: u E. 
Radlera apt , W. Redyka apt., F. Stockmara apt., F. Sobierajakiego apt.,I 
K. Wiszniewskiego apt., Markiewicza apt. i A. Siedleckiego apt., — we
J L w o w ie  hurtownie: u P. Mikolascha apt., częściowo: u J. Beiseraj 
apt, H. Blumenfelda apt., K. Krzyżanowskiego apt., J. Pipesa apt, Z. Ru-1 

apt. i A. wklepińskiego apt., — w B i a ł y  u E. Keler** apt., A

EHEIM
B ittner ftp

Wyciąg z czasopisma
Wiener medizinische

p ro f.
Press e“

wydawanego przez 
D ra J. Schnitzłera

BjTTNERA
wyciągu igliwiowym.

Na zasadzie zdań słynnych lekarzy dzisiejszych, orzekających, 
iż zawsze zielor e drzewko sosnowe zawiera i wyd-je z siebie pier­

wiastki, które działają leczniczo w chorobach przyrządów 
oddechowych i systenru nerwowego, podjął się aptekarz 

, b j j | ł  Bittner w Reichenui zadania do zrobienia prób, jakim spo 
§ Ę 0 jĘ ^  spbem możnaby przenieść lecznicze działanie lasu sosno-

W H kB  Wl g° ao poKoiu. Po pięcioletnich mozolnych próbach u- 
L p J  s v dało mu się zrobić wyciąg zwany B i t t n e r a  w y c ią g  

9 Ą  i g l tw io w y ,  który w swem użyciu zupełnie zastępuje 
leczniczy las igliwiowy, gdyż przjnosi jego balsamiczny 
sapach do pokoju, napełnia w nim powietrze eteryczno- 
olejkowemi i balsamiczno żywiczncmi pierwiastkami i wpro- 

w przyrządy do oddechania. Użycie wyciągu igliwiowego polecić należy

1
Czcionkami Drukarni „Czasu.*

Gier a apt. i a . saiepmsKiego apt., — w
itescLełta spadkobiercy aptek., — w B o c lU l i  u F. Reissa aptek., — 
w B r z e s k u  u J. Janoszka aptek., — w F r j S ł t a k l l  u H Hs- 
ukwskiego aptek.. — w J a r o s ł a w i u  u W. Rohm» aptek., — 
w J a ś l e  u Józifa Steinhausa aptek., — w M y ś l e n ic a c h  u M. 
Guttmanna — w N o w y m  S ą c z u  u w. Filipka apt, — w P r z e ­
m y ś lu  u L. Nahlika apt., —“ w R z e s z o w i e  u J. Schaittera i 
spół., — w S ę d z i s z o w i e  u J. Mizerskiego apt.ek, — w S t a n i ­
s ł a w o w i e  u Al. Amirowicza, Al. Beila apt. i J. Macury aptek., — 
w T a r n o w i e  U W. Muidnera i Sp.. F. Wielogórskiego apt., A. Ranka 
apt, J. Reida apt. i L. Chodackiego apt., —  w W o j n ic z u  u K. No- 

dzyńskiego, — w Ż y w c u  u A. Blumenthaia apt.
Główny | skład utrzymuje apteka'obwodowa F r a n c i s z k a  J a ń a  

K w i z d y  c. k. nadwornego dostawcy w i i o F n e n h u r g ’ts, 
C e n a  f l a s z k i  1 złr. w. a.

%£$£* Prócz tego znajdują się sk łady prawie we wszystkich główniejszych aptekach 
w państwie anątryacko - węgierskiem.

25w r a c a  S ię  n w a g ę .  Przy zakupuie tego wyrobu upraśzamy Szan.
i  Publiczności, aby zawsze żądała K w i z d y  p ł y n u  g o ś ć c o w e g o  

i  l i i  zwrącała; na to uwagę, aby każda flaszka i pudełko zaopatrzone 
P  1 było powyższym znakiem ochronnym, i (2611-2-)

wadza je wprost _ - „ - . a ______ ______________ _
w kas/Ju, diażnieniu do kaszlu, nież)cie oskrzeli, bólach piersi, słabości plorsi^ as.mie, roz" 
dęciu płuc, krwawym kaszlu, gruźlicy, przewlekłej chrypce, nieżytach krtani i cierpieniach
nerwowych.

S i ln ie  o z o n iz u ją c y  p r z y m io t  w y c ią g u  i g l i w i o w e g o  w s k a z u j e  j e g o  
u ż y w a n ie  w e  w s z y s tk ic h  p o k o j a c h  osól> c ł io r y c k ,  w e  w s z y s tk ic h  m ie s z ­
k a n i a c h  p o ło ż o n y c h  n a d  m o c z a r a m i  i  g ł ę b i e j  p o ło ż o n e m i  m ie j s c a m i ,  
g d y ż  p o w ie t r z e  u t r z y m u j e  s ię  z a w s z e  c z y s to  i  z d r o w o ,  s z c z e g ó ln ie j  j e ­
d n a k  p o d c z a s  t y f u s u ,  b ł o n i c y ,  w  c h o r o b a c h  s k ó r n y c h ,  J a k :  o s p ie ,  p ł o ­
n ic y  i w s z e lk ic h  e p i d e m i a c h  p r z e c iw  z a r a ż e n i u !  d a l s z e m u  r o z c h o d z e n i u .

S C W K ę

koiasch
nowie

Do wcierania i obwiązywania działa B i t t n e r a  w y c ią g  ig l i -  
w io w y  doskonale, rówież w reumatyzmie, gośćcu i w reumatycznem 
bólu zębów.

Także jest wyborną w o d ą  d o  u s t  i  ś r o d k ie m  d o  cz y sz­
c z e n ia  z ę b ó w . Zobacz opis użycia).

Jedynie i wyłącznie można rabyć B i t t n e r a  w y c ią g u  
ig l iw io w  e g o  u

Jul. B ittn era , aptekarza  w Reichennii, w Dolnej
A u stry i

i w niżej podanych składach 
Cena Haszki wyciągu igliwiowego 80 c t , 6 flastek 4 złr., patentowego 

rozpylacza 1 złr. 80 ct.
Składy utrzyihują: w Krakowie K. Wiszniewski apt., we Lwowie Piotr Mi-

. juifliflBUTRtRfl
HWhWfrWflBHf % 

p ^ u s a M tS fs k .

m

i apt. w Przemyślu L. Nahlik apt., w sam borze K. Maresch apt., w Tar- 
JamrogiewicZ, w Zurawnie Tomaszewski, w Czerniowcach W. Alth apt.

P r a w d z iw y  ty lk o  z e  z n a k ie m  o c h r o n n y m  w  c z a r n y m  i  c z e r w o - '
n y m  k o lo r z e .  P a t e n t ,  r o z p y la c z  ma w szkle wypaloną firmę: B i t t n e r ,  
B e i c h e n a u  M. <*e. ‘ (3035)

i IS* » !____«   ...
w

TV'

mało używana, na 4 osoby i f a e t o n i k  półkry- 
ty, są każdego czasu do sprzedania lub do wy­
najęcia z końmi lub bez tychże. Bliższa wiado­
mość u S o b i e s z c z a ń s k i e g o  przy ulicy „Ba­
sztowej" pod Nr. 2. (2989-5-6).
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Odpowiedzialny rządca Drukarni Jówf Lakocińsli.
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sób pisi


